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P ow szech n y  strajk dem onstracyjny
przeciw zamachowi na prawa robotnicze.

I G N A C Y  D A S Z Y Ń S K I
W 35-LEC1E DZIAŁALNOŚCI PARLAMENTARNEJ

Polska klasa pracująca w dniu jutrzej­
szym obchodzi niezwykłą uroczystość: 

H i35-lecie pracy parlamentarnej wodza so- 
- îcjalizmiu i proletarjatu polskiego — Igna­

cego Daszyńskiego.
Nazwisko- to nie potrzebuje przyda- 

wek. Od lat kilkudziesięciu świeci bta 
takiem i sławą europejską, od dziesiątek 
lat jest uosobieniem dążeń i walk wyzwo­
leńczych polskiej1 klasy pracującej.

Daszyński jest postacią sztandarową, 
postacią zakrojoną na miarę historyczną. 
Całe życie oddał walce idei socjalistycz­
nej, działalnością swą położył podwalinę 
pod niepodległość państwa polskiego, 
swoją pracą utrwalał następnie jej bivt, 
a  w ostatnich latach jako marszałek Sej­
mu w okresie zmagania się demokracji z 
dyktaturą uratował honor parlamenitary- 
zmti polskiego, wyrósł na sztandarowego 
męża całej demokracji polskiej.

Życie Daszyńskiego jest wielkim, birze1- 
imiennym w wypadki okresem historycz- 
Inym.

Urodzony w Zbarażu 26 paździemi­
lka 1866 r. do piątej klasy uczęszczał w 
gimnazjum w Stanisławowie, skąd wyda­
lono go za  ̂sprawy polityczne, a miano­
wicie za udział w organizacji niepodle­
głościowej. Maturę zdał w Krakowie, a 
ina uniwersytet uczęszczał w Krakowie, 
Zurychu i kve Lwowie (w roku 1890-91).

Szczególną wdzięczność winna Mu 
klasa pracująca m. Lwowa, gdzie przez 
kilka lat był niezmordowanym organizato­
rem ruchu socjalistycznego. We Lwowie 
wydawał też „Pracę" i „Robotnika".

Przeniósłszy się następnie db Krako­
wa, rozwinął tam olbrzymią działalność, 
stwarzając w tern mieście wielki ośrodbk 
ruchu socjalistycznego, promieniejący na 
wszystkie ziemie polskie pod zaborami.

W r. 1897 wybrany został z V-tej ku- 
rji w m. Krakowie i okręgu krakowskim 
posłem do parlamentu austriackiego, zaj­
mując od tego roku w parlamencie wie­
deńskim stanowisko prezesa klubu frak 
cji socjalistycznej.

Działalność Daszyńskiego na terenie 
parlamentu austriackiego była niemal le 
gen darń a. Uchodził powszechnie za naj­
lepszego mówcę w tym parlamencie, Jego 
imowy zdobyły Mu światowy rozgłos 
Staczał niezliczoną ilość walk z rządami 
austriackimi i ich poplecznikami, potęgą 
swego słowa obalał niejednokrotnie rzą­
dy choćby wymienić walki staczane z Ba- 
denim na stanowisku prezesa ministrów 
rządu austriackiego. Jego walki o po­
wszechne prawo wyborcze, Jego walki o 
prawa polityczne i społeczne klasy pra­
cującej uczyniły zeń najpopularniejszą po 
stać w Austrji, z którą wszyscy bez wy­
jątku musieli się liczyć.

Historycznie zasługi położył również 
na polu pracy niepodległościowej. Jego 
to przedewszystkiem było dziełem, że 
dawna Galicja stała się ośrodkiem ruchu 
niepodległościowego. Jego zasługgi w bu 
dzeniu myśli niepodległościowej są nieot 
peniome. On pierwszy utorował drogę Pił­
sudskiemu d b  pracy niepodległościowej^, na 
jego barkach wyrastali ludzie, > którzy 

• dziś panoszą się w1 Polsce. W tym okre­
sie Daszyński był duszą wszystkiego-, co

dążyło do walki o wolność polityczną i 
społeczną.

Wielką1 i hiistoryiczhią rolę odegrał rów­
nież po uzyskaniu niepodległości. Był sze­
fem pierwszego rządu lubelskiego i war­
szawskiego, a w r. 1920 wraz z Witosem 
stał, na czele rządu Obrony Narodowej w 
wiatce z 'bolszewikami. W tym właśnie o- 
kresie, kiedy Piłsuidśki jako naczelnik pań 
stwa nie mógł podbłać_sytuacji, całą na-

storyczne zasługi. Pamiętna „wizyta" ofi­
cerów w Sejmie z Piłsudskim na czele1, 
nieugięte stanowisko Daszyńskiego wobec 
Piłsudskiego-, Jego męska i pełna go­
dności postawa w obronie demokracji -- 
sprawiły, że Daszyński zajął pierwsze miej­
sce w obozie demokracji polskiej, zdoby­
wając sobie wdzięczność społeczeństwa.

Działalność Daszyńskiego jest tak 
wielka, tak rozmaita, tak wszechstronna,

dzieję ratunku Polski przed niebezpieczeń­
stwem widział w Daszyńskim, któremu 
oddał władzę w ręce.

Również w parlamencie polskim, ile­
kroć trzeba było stoczyć walkę z reakcją, 
Daszyński ruszał db 'boju, a Jego mowy 
wywierały niejednokrotnie potężny wpływ 
na kształtowanie się wypadków.

W r. 1928 wybrany został marszał­
kiem Sejmu i ńia tern stanowisku w o- 
kresie zmagania się z sanacją położył hi-

iż niepodobna dać jef wyraz w artykule 
dziennikarskim.

Poza wymienionymi szczegółami dla 
uzupełnienia sylwetki postaci Daszyńskiego 
i Jego pierwszorzędne! roli trzeba dbdać, 
iż odbył blisko 1 0 0 0  zgromadzeń publ. 
w dawnej Galicji, na Śląsku, w Polsce 
niepodległej’, w Ameryce, w Anglji, w 
Niemczech, Szwajcarji, na Węgrzech, w 
Austrji, w Czechach itdl Już te dane świad 
czą o jakiejść nadludzkiej pracy i ofiarności.

Członkom Kas Chorych
wydajemy Okulary w lepszym gatunku 

ser bez d o p ła ty  -*
Leon i Henryk APPEL

Lwów, Legjonów 1.

Niezwykłe zasługi położył również 
jako reprezentant polskiego socjalizmu w 
Międzynarodówice, w której był jednym 
z pierwszych wodzów.

Obd!arzonly wybitnym talentem publi­
cystycznym, redagował i współpracował 
w wielu dziennikach i fcfcasopismach. Przez 
kilkadżiesiąt lat stał na czele „Naprzodu". 
Przed kilku Laty zaszczycał również łamy 
„Dziennika Ludowego". Jest ponadto au­
torem kilkudziesięciu broszur na najroz­
maitsze tematy oraz wydiał dwa tomy 
„Pamiętników", które stanowią istną ko­
palnię materjałów historycznych.

W ostatnich czasach z powodu cho­
roby przebywa w sanatorjum w Bystrej.

W diniu dzisiejszym polski socjalizm 
i polska klasa pracująca, obchodżąc uro­
czyście 35-lecie pracy parlamentarnej Da­
szyńskiego, z niecierpliwością oczekuje Je­
go powrotu do zdrowia, gdyż brak Jego 
wielkiego rozumu i doświadczenia w ży­
ciu politycznemu, w codziennej1 naszej wal­
ce wszyscy mtocno odczuwamy.

Cennik kryzysowy!
Pierwszej Wiedeńskiej Gitem. Pralni 

i Farbiarni
Lwów, ul. Lelewela 5 b. tel. 70-58.

Chemiczne czyszczenie ubrania męskiego zł. 5*50 
Farbowanie ubrania męsk. lub płaszcza

damskiego........................................... zł. 7-—
Chemiczne czyszczenie płaszcza męskiego

lub damskiego . zł. 5*— 
„ „ kostjumu dams. . zł. 4*50
„ „ sukienki................... zł. 3*50
„ „ sw ete ru ................... zł. 2*—

Bluzki jedw abne......................... g. . . .  zł. 2*—
Dla P.T. Urzędników Państw . 10 prc. opustu 

Odbiór i dostawa bezpłatnie.
— — Dla filji z prow. ceny zniżone. — —

Rada Naczelna PPS. w hołdzie
Ignacemu D aszyńskiem u
WARSZAWA, 5 marca (Tel. wł.).

W dniu dzisiejszym rozpoczęły się dwu­
dniowe obrady Rady Naczelnej' P. P. S., 
poświęcone obecnej- sytuacji politycznej i 
gospadarczej.

Równocześnie Rada Naczelna składa 
hołd Ignacemu Daszyńskiemu z okazji le­
go 35-letniej niezmordowanej działalności 
parlamentarnej.

Bok tai. 1850. Telefon 166.
Z A K Ł A D

BLACHARSKO METALOWY
Marjan Bendl

wykonuje krycie dachów blachą po- 
cynkowaną, cynkiem, miedzią, wszel­
kie naprawy dachów, rynien, rur. — 
Ceny przystępne, materjał doborowy, 

wykonanie solidne. 74
Lwów, ul. W ronowskich 6.
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Ogólny strajk demonstracyjny
przeciw niszczeniu zdobyczy robotniczych.

WARSZAWA, 5 marca '(Te*. wł ). 
W (Mu wczorajszym obradbwała Ko mb 
sja Centralna Związków Zawodowych. Na 
posiedzeniu omawiano projekty ustaw 
wniesione przez rząd db Sejmu w sprawie 
ubezpieczenia społecznego.

Na posiedzeniu tern powzięto następ 
pującą uchwałę:

Komisja Centralna Związków Zawo- 
dbwych stwierdza, źe klasa robotnicza sta' 
Sięła wobec nowych, niebywałych dotąd!, 
zamachów „sanacji" na jej prawa i na 
osiągnięte dotąd1 zdobycze.

Po uchwaleniu ustawy, pogarszającej 
w wybitny sposób prawa emerytalne ko' 
lejarzy i pracowników państwowych, po 
masowych redukcjach idirti pracy w przed 
sięfciorstwach prywatnych i na kolejach, 
po oblniżce płac górników — przyszedł 
projekt, pogarszający uposażenia i płace 
pracowników i robotników samorządów j 
przedsiębiorstw samorządbwych, a wresz­
cie — jako ukoronowanie wszystkiego —• 
projekt o scaleniu ubezpieczeń społecz­
nych. Pod pozorem wprowadzenia ubez­
pieczenia ma starość 

niszczy -om wszystkie dotychczasowe 
! zdobycze robotnicze, 

zarówno na polu ubezpieczenia społecz­
nego, jak i Ochrony pracy.

Nic nie znaczące minimalne renty na 
starość po 65 latach, mają być rekompem

satą za zniszczenie ubezpieczenia na wy- 
niadiek ichoroby, za przedłużenie czasu 
pracy, za obniżenie zapłaty za godziny 
nadliczbowe i za ograniczenie urlopów 

To też w1 tych warunkach Komisja 
Centralna Zw. Zawodowych powyższe pro 
jekty musi napiętnować,! ako

cyniczny podlarunek dla kapitalizmu, 
mający na celu ratowanie go przed bank­
ructwem, kosztem klasy robotniczej i jej 
interesów. - i i

Zwracając już dziś uwagę wszystkich 
robotnikowi i (pracowników na grożące nie­
bezpieczeństwo — Komisja Centralna Zw. 
2 »av odowych oświadcza, że żadne, itaj- 
hardziej krytyczne, położenie ekonomicz­
ne nie może zmusić klasy robotniczej- db

dobrowolnego zrzeczenia się zdobyczy o- 
siągniętych w' długich' i ciężkich walkach 
w okresie „przedsanacyjnym“.

Przeciwko planowanym zamachom — 
Komisja Centralna Zw. Zawodowych po­
stanawia rozpocząć

jaknajostrzejszą walkę
i dlatego już dziś wzywa wszystkie zje­
dnoczone Związki i icałą klasę robotniczą 
do podjęcia odpowiednich przygotowań.

Jako pierwszy krok w tej walce Kom. 
Centr. Zw. Zaw. ustala 

ogólny demonstracyjny jednodniowy
strajk wszystkich robotników i pra­
cowników kraju na środę, lidhia 16 

marca 1932 roku.

B. wojewoda Lamot skazany
za  ob razę czci p rezesa  Stronnictw a N arodow ego w Toruniu.

TORUŃ. 5. marca. (Pat.) W dniu 3. b. 
rozprawie trwające i ogółem 6 dni Sąd 

l w Toruniu ogłosił wyrok w sprawie 
z oskarżenia prywatnego fcs. senatora Bołta. 
prezesa Stronnictwa Narodowego, przeciwko b. 
wojewodzie Lamotowi. b. redaktorowi naczelne­
mu „Dnia P omorskiego** dr. Brzegdwfil i r:ed. N o-, 
wakowskiemu. 1

W wyniku rozprawy sąd1 stojąc na gruncie 
formalnej obrazy skazał bez względu na prze­
prowadzony1 dowód prawdy, wszystkich oskar-

Znowu szerokie pełnomocnictwa
dla Prezydenta Rzplitej.

żonych na karę grzywny od 50 do 300 złotych. 
Koszta-w większości sąd nałożył na oskarżycie­
la prywatnego, wobec niepotwierdzenia więk­
szości zarzutów oskarżenia.

PRZY CIERPIENIACH PĘCHERZYKA ŻÓŁ­
CIOWEGO I WĄTROBY, kamieniach żółciowych 
l żółtaczce- naturalna woda gorzka „Fraaciszbja- 
Józefa44 znakomicie ułatwia trawienie. Żądać w 
aptekach l drogerjach. <

U W A G A
Radjoamatorzyll

Najtańsze źródło zakupu sprzętu radjowego 
i akcesorji.

Ceny hurtow ne w detalicznej sprzedaży.
Aparaty i kompletne stacje po niebywałych 

dotychczas cenach.
B A T E R I E  A N O D O W E !

100 W olt — Zł. 11*25, 120 W olt — Zł, 15-—, 
150 W olt — Zł. 19-—.

Niebywała okazja!!
Komplet detektorowy najnowszej konstrukcji 
„D etekion” grający na głośnik z 1 parą s łu ­
chawek, kompletny m aterjał na an tenę wraz 

z montowaniem tylko zł. 20‘—. 
Dodatkowa para  słuchaw ek z ł  9-—. 

N a p r a w a  słuchawek z dodaniem n o w e g o  
sznura zł. 1*35.

„R A D J O F O T“
Lwów, pi. Marjacki 5.

(Sklep w galerji M arjackiej). Telełon 106-11. 
Zamiejscowym wysyłamy p o c z t ą  odwrotnie

za zaliczeniem. 6S

Jak ma wyglądać
ubezpieczenie robotników na starość? *

WARSZAWA, 5 marca (Tel. wł.). 
W dniu wczorajszym wpłynął db Sejmu 
rządowy projekt ustawy o pełnomocnic­
twach dla Prezydenta Rzplitej.

Ustawa ta upoważnia do wydawania 
dekretów z mocą ustawy w  czasie, gdy 
Sejm jest zamknięty do' najbliższej sesji. 
Przedłożenie to obejmuje sprawy, dfoty- 
czące spraw gospodarczych, finansowych, 
unifikacji prawa wymiaru ,spratt)iedfliwo- 
ści i świadczeń społecznych.

Z pod możliwości dekretowania wy­
łączone są sprawy dotyczące nakładania 
nowych podatków, ustanawiania monopo­
lów, zmiany ordynacji wyborczej, ustroju 
samGrządbwiegio i io^ynacji do samorządu.

Oprócz wyżej wymienionych spraw 
finansowych, pełnomocnictwa mają objąć 
również sprawy związane z organizacją 
administracji służby publiczne]. W tym 
zakresie Prezydent Rzplitej będzie mógł 
wy-dawać rozporządzenia do końca 1934 
r. Na mocy tego uprawnienia Prezydent

Senat.
WARSZAWA. 5. marca. (tel. wi.) Na Wczo- 

rajszem posiedzeniu senatu obradowano nad 
budżetem ministerstwa sprawiedliwości.

W dyskusji min. Michałowski oświadczy! 
m. to., że postanowił skierować na drogę reali­
zacji projekt ustawy o ustroju adwokatury, za­
nim projekt tenyzostał ukończony przez, komisje 
kodyfikacyjną. ' I

Następnie senat przystąpił dó budżetu mi­
nisterstwa pracy l opieki społecznej.

H E B L E
wszelkiego rodzaju udziela mimo kryzysu 
każdemu bez poręki po znacznie zni­
żonej cenie na  DŁUGOTERMINOWE 
SPŁATY, f i r m a  „K A - T E“ CZYSZ,  
Lwów, ul. Sobieskiego 12 tel. 43-39. 70-15
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Zamało orderów!
Tylko zażartym partyjnikom wydawało sie 

że mania orderowa w Polsce przybrała w osta 
tnich czasach nieco za duże rozmiary. Rozdaje 
sie bowiem te „krzyże** na wszystkie strony l 
przy każdej sposobności l w każdym prawie 
<iniu w roku. Ustosunkowani mają już tyle tych 
dekoracyj. jak drzewko świąteczne dla bardzo 
zamożnych dzieci. '

Czynniki zajmujące się tą sprawą uznały, 
jednak, że dotychczasowych orderów iest feszcze 
zamało. Uznano też, że właśnie teraz trzeba ich 
ilość pomnożyć. Ustanawia sie przeto nowy or­
der „Orła Białego** II. klasy. Odpowiedni pro­
jekt iuż znalazł ślą w sejmowej komisji kon­
stytucyjnej l oczywiście pospiesznie został u* 
chwalony i znajdzie się pewnie, na naibliższem 
posiedzeniu plenarnem seimu.

Oprócz zaspokojenia „potrzeby** państwo­
wej... chodziło też o to, aby przy tei sposobności 
pozbyć sie ze składu kapituły tego orderu oso­
bistości. 'które dziś nie są mile widziane. Od­
tąd wgląa i w te sprawy, będą mieli sami swoi.

będzie władiniy znosić, łączyć i dzielić tń 
rzędy, ustalać zakres działania, regulo­
wać zasady organizacyjne, właściwości i 
tok instancji, przeprowadzanie zmian w 
podziale administracyjnym itd.

Ustawa wejdzie w  życie po uchwale­
niu jej przez Sejm z dniem ogłoszenia w 
Dzienniku Ustaw.

Wedle wniesionego już do Sejmu pro­
jektu „reorganizacji" ubezpieczeń społecz­
nych, ubezpieczenie robotników na starość 
i n;a wypadek inwalidztwa ma wyglądać 
w ten sposób:

Projekt przewiduje uzyskiwanie zasił­
ku w razie utraty zdolności db pracy po 3 
latach należenia db ubezpieczenia oraz ren­
ty starczej po ukończeniu 65 lat, względnie 
dla górnictwa i hutnictwa po 60 latach.

Podstawowa stała kwota zasiłku wy­
nosić będzie 18 zł. miesięcznie, db czego

Wojenka, wojenka

Walki japońsko- chińskie w Szanghaju. Na zdjęciu oddział piechoty japońskie! okupują­
cej płonący arsenał (chiński. położony w pobliżu dzielnicy europejskiej.

życia nrzy
KRAKÓW. W zbrojowni wojskowej — 

przy ul. Rakowickiej1 w Krakowie, popeł­
niono Iw ostatnim czasie grube nadużycia 
przy dostawach materjałów wojskowych. 
W związku1 z tem, żandarmeria wojskowa 
dokonała szeregu aresztowań wśródl ofi­
cerów i podoficerów. Aresztowano m. in. 
jedhego majora i kilku sierżantów.

Wszystkich osadzono w więzieniach są­
du wojskowego przy uL Montelupich1, a, 
śledztwo prowadzą władze wojskowe.

Specjalna komisja z ramienia D. O. K. 
bada na miejscu rodzaj i rozmiary nadu­
żyć, przeglądając szczegółowo księgi i o- 
ferty dbstawców. (

Afera zatacza coraz szersze kręgi, i

Praca na G. Śląsku zamiera.
Katowicka „Gazeta Robotnicza" pisze: 
Obniżka płac miała uchronić górni­

ków przed redukcjami, albowiem tylko w 
ten sposób miało się dać utrzymać eksport 
węgla. Tymczasem haniebnie oszukano ro­
botników. W najbliższym czasie ma być 
zamkniętych kilka kopalń a dalszych 14 
tysięcy robotników „sturnusowanych", — 
wzgl. „zurlopowanych **, co na jedno wy­
chodzi. Dotychczas pracuje jeszcze 47 ko­

palń na Śląsku1, z tego ma być zamknię­
tych 1 2 .

Co db niektórych z tych kopalń już 
wpłynęły wnioski db komisarza dbmobili- 
zacyinego, a tak „Kleofas" już jest zamk­
nięty bez pytania się władz. Niezależnie od 
tego w województwie leży masa wniosków 
O' redukcję robotników. Obliczamy, że w 
najbliższym czasie na bruku może się zna­
leźć około 28.000. robotników.

po 3 latach! dochodlzić będzie 15 proc. upo-^  
sażenia, a od 15 lat ubezpieczenia wyso­
kość renty wzrastać będzie o 1 proc. rocz­
nie i po 35 latach osiągać będzie granic^ 
równą podstawowej kwocie 18 zł. plus 
35 proc. uposażenia. 1

W ten sposób robotnik zarabiający 10$ 
z ł .  miesięcznie po 3 lataich! i db 15 lat miał­
by prawo db miesięcznej renty 33 zł. (IB 
zł. plus 15 zł.), po 20 latach należenia dd 
ubezpieczenia 38 zł. (18 zł. plus 20 zł.),- 
po 30 latach pracy 48 zł. i po 35 latach! 
uzyskiwałby prawo do pełnej renty wyno­
szącej 52 zł. miesięcznie. Przy uposażeniu' 
160 zł. miesięcznie analogiczne renty Wy­
niosą: 42 zł., 50 zł., 6 6  zł. i maksymalnie 
77 zł.

Jak z ffeigo widać, (Wymiar nie jest wiel­
ki. Ale skromność jest podobno cnotą.,.. 
Szkoda tylko, że tę „cnotę** stosuje się da-- 
robotników i ludzi pracy.

najnowsze tapeliisis
Czapki wojskowe, urzędnicze, cywilne oraz 

przybory w ojskow e poleca Fma

IAN WITTMAN Lwów
Trybunalska 1

CENY ZNIŻONE 79 OGROMNY WYBÓR

z Komisji [Guniami

.o...

o

WARSZAWA. 5. marca. (tel. wł.) W dnlti. 
wczorajszym obradowała sejmowa komisja me* 
tykalnośei poselskiej, która uchwaliła na. wnio­
sek prezesa sądu w Krakowie wydać sądowć 
pos. Brodaekiego (Str. Lud.). Jak wiadomo pos. 
Brodecki jest z zawodu sędzią.

Tow. pos. Pużak. zakwestionował zgodność 
tego wniosku z konstytucją, wnosząc o odmó­
wienie żądaniu sądu okr. w Krakowie. i < i.

Następnie rozpatrywano wniosek PPS. 
zniżeniu dyjet marsz, .seimu.

Pos. Slciński. (BB.) postawił wniosek 
przystąpienie do głosowania nad wnioskiem P 
P. S. bez dyskusji. ; e ,

Przeciwko temu wnioskowi wystąpił pps. 
Stroński (KI. Nar.) apelując do cofnięcia tego- 
wniosku, aby umożliwić dyskusje. Gdyby to nie 
nastąpiło Kluub Narodbwy „wstrzyma sie o*  
głosowania. •

W głosowaniu wniosek pos. Slecińskiego u- 
chwalono. Wobec tego. tow. Pużak złożył o<< 
świadczenie, że Klub PPS. wycofuje swoich 
przedstawicieU z komisji, jako protest przeciw 
traktowaniu wniosku PlTS. -

Po tem oświadczeniu posłowie PPS. opuś­
cili salę komisji. ;

P. Wyrostek
z bronią u nogi...
W senacie referował budżet wojskowy sen.. 

Wyrostek. Wygłosił wiellkie sprawozdanie z 
całą sanacyjną frazeologią a zakończył ie bok* 
wo: „musimy stać z bronią u mogi“. ' i 

Ów sen. Wyrostek pochodzi ze Lwowa., 
był socjalistą. Przed wojną od ruchu niepodległo* 
głościowego trzymał się zdaleka. 2  wybuchem 
wojny, jako ersatzrezerwista austriacki dzięki 
poparciu przyjaciół zdołał przed służbą wo iskową 
schronić się do Legjonów. Tam w kancelariach 
..dosłużył sie“ zdaje się rangi majora. Za upra« 
wlanie w legjonach polityki austriacko- niemie-o 
klej został z partji. wykluczony. i f

Dziś jest awangardą bojową. Nabrał o<N
wagi.... , i, : . , j i , i: i < , i [ i

...
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Z FRONTU GOSPODARCZEGO
i EKSPORT CUKRU W STYCZNIU.

Sprzedaż cukru w kraju wynosiła w 
styczniu 22.4 tys. ton, wobec 24.2 w po­
przednim miesiącu. Ogólna sprzedaż cukru 
w  pierwszych czterech miesiącach kam­
panji bieżącej wynosiła 96.3 tys. ton. W 
porównaniu do tegoż okresu kampanji u- 
biegłej sprzedano na rynku wewnętrznym 
cukru w ciągu czterech ostatnich mie­
sięcy kampanji bieżącej o 14.5 tys. ton 
mniej.Coi się tyczy eksportu cukru, to w 
styczniu wywieźliśmy 3.510 ton cukru, a 
łącznie za 4 miesiące kampanji bieżącej — 
163.9 tys. ton, wobec 187.1 tys. ton wf 
tymże okresie kampanji ubiegłej. Ładunki 
cukru kierowane były do państw nad­
bałtyckich i do Anglji.
ZAOSTRZENIE KRYZYSU MIESZKA­

NIOWEGO.
Ostatni spis ludności ujawnił, że kwe- 

stja mieszkaniowa w Polsce nietylko nie 
straciła w ostatnich latach aktualności, lecz 
przeciwnie uległa dalszemu zaostrzeniu, — 
przybierając w niektórych miastach formy 
wprost katastrofalne. Prawie wszystkie 
miasta są niezwykle przeludnione, przy- 
czem znaczna większość mieszkańców ży­
je vv warunkach, urągających najelemen- 
tarniejszym potrzebom sanitarnym i higje- 
śnieżnym. Liczba izb, nadających się do! 
zamieszkiwania, stale się zmniejsza, wsku­
tek czego; i przeludnienie w lokalach wzra­
sta. Wśród miast polskich pierwsze miej­
sce zajmuje pod tym względem Warsza­
wa. („Gazeta Handlowa").
„BEZRUCH" BUDOWLANY W WOJ; 

KRAKOWSKIEM.
W Krakowie i okolicy prywatny ruch 

budowlany uzależniony jest przedewszyst- 
kiem od kredytów długoterminowych Ko­
munalnych Kas Oszczędności t. j. M iń­
skiej Kasy Oszczędności m. Krakowa i 
Kom. Kasy Po w. Krakowskiego. Ponieważ 
w Instytucjach tych przewidziany statu­
towa) kredyt długoterminowy w wysokości 
25 proc. został prawie że wyczerpany, 
jeszcze w ubiegłym roku budowlanym^ 
przeto nie należy żywić nadziei na żywszy 

ruch w bieżącym sezonie. Bańki prywat-1 
me wobec ogólno-światowego wstrząsu fi­
nansowego oraz znacznego wycofania wkła 
dów prze t. zw. „ciułaczy" nie udzielają 
nawet najmniejszych kredytów pod budo­
wy. Również w b. r. budżetowym zostały 
znacznie okrojone kredyty na rozbudowę 
miast, z których to pozycyj woj. krakow* 
skie otrzyma znikomą kwotę.

Z powodu słabego spodziewanego ru­
chu przedsiębiorcy budowlani postanowili 
obniżyć płacę robotników o 20 proc. Ceny 
mieszkań większych spadły w ostatnim 
roku o 25 proc., zaś małych i średnich 
pozostały bez zmiany, których brak daje 
się odczuwać.

Na wrsiach wskutek ogromnego spad­
ku cen płodów rolniczych, sytuacja przed­
stawia się jeszcze gorzej, jak słychać, kwe* 
stja budownictwa mieszkalnego czy użytko 
węgo wogóle się nie porusza. Odbije się to 
fatalnie na poszczególnych branżach zwią 
zanych z tą podstawą rozwoju przemysłów' 
budowlanych. Wieś stanowiła dotąd ok. 
40 proc. odbiorców.

CIĘŻKA SYTUACJA HANDLU WILEŃ­
SKIEGO.

Sytuacja w handlu wileńskim w o- 
statnich tygodniach zaostrzyła "się do tego 
stopnia, że określić ją zbyt powszednim 
na obecne czasy wyrazem — kryzys, — 
wprost nie wypada. Obecnie likwidacje 
przedsiębiorstw' handlowych, bez względu 
na branżę, jaką reprezentują, są na, poi* 
rządku dziennym.

W parze z likwidacją handlu, komorne 
za lokale handlowe spadły wprost do mi­
nimum i w wielu wypadkach właściciele 
domów nie mając nadziei na szybkie wy­
najęcie lokalu handlowego, przerabiają je' 
na lokale mieszkalne. Handle, istniejące re­
dukują swe działy, które niegdyś rozwi­
jały się dosyć pomyślnie.

jeżeli chodzi o najbliższy okres to 
prawdę jednogłośnie podkreślają, iż po­
lepszenia konjunktury nie należy się spo­
dziewać. Zjawisko takiego upadku notuje 
się prawdę bez wyjątku we wszystkich brari 
żach handlowych.

Inteligencja, t. j. urzędnicy, wobec 
redukcji poborów, znacznie zmniejszyli! 
swe zapotrzebowania. Rzemiosło zaś, któ­
rego upadek jest wprost zastraszający, tern 
bardziej nie jest w stanic zaważyć na zby­
cie towarów w handlach. Pomimo jednak 
tego podatki państwowe, jak i komunalne 
nie zostały zniżone.

Charakterystycznem świadectwem o-

gromnęgo spadku cen na bydło domowe 
jest fakt, iż w ub. tygodniu na targu wi­
leńskim było kilkanaście koni w cenie 
od 10 do 20 zł. każdy. Większa części 
tych koni nie została sprzedana. j

RESTAURATORZY Wi OBLICZU 
KRYZYSU.

Zawód restauracyjny odczuwa coraz 
ciężej obecną konjunkturę gospodarczą, na 
początku r. b. 15 proc. restauratorów nie 
wykupiło patentów, w ostatnich miesiącach 
już około 1 0  interesów restauracyjnych w 
Warszawie uległo zamknięciu. Z powodu

> BERLIN. Niemiecką opinję publiczną 
spotkała prawdziwa niespodzianka. W o- 
statniej chwili bowiem zgłoszono dalszą 
piątą kandydaturę na prezydenta Niemiec 
— a to niejakiego Adolfa Gustawa Win­
tera z Wielkiej Jeny około Naumburgu.— 
Jest to osobia pod względem politycznym 
bardzo podejrzana i ciekawa, o czem 
świadczy chociażby fakt, że w tej chwili 
kandydat ten przebywa we więzieniu bu-

powyższego w ciągu roku 5 właścicieli 
restauracyj odebrało sobie życie.

z Karnawał r. b. upłynął pod znakiem 
obrotów o około 40 pr^c. słabszyćh Wi 
porównaniu do r. ub. W poście następuje 
zawsze ożywienie w restauracjach, obecnie 
zaś nastąpiło pogorszenie. Nie pomogły 
nawet obniżki cen potraw, w stosunku 
do, r. ub. dochodzące do 2 0  proc.

Wielkim ciężarem dla wielu restau­
ratorów jest to, że nie posiada własnych 
koncesji na wyszynk napojów alkoholo­
wych, tylko takowe muszą wydzierżawiać 
od osób uprzywilejowanych lub też wpła­
cać bardzo wysokie sumy, bo dochodzące 
do 600 zł. miesięcznie na rzecz wskazy^ 
wanych przez sfery miarodajne instytucji.

dziszyńskiem. Jest to wykolejeniec, który 
chciał zbawić Niemcy t. zw. reformą ban­
kową i giełdową t. j. fałszerstwem pie­
niędzy. Został zasądzony na więzienie, ale 
w wyroku nie zaznaczono, że traci prawa 
obywatelskie, tak, że ^komisji wyborczej 
nie wypadnie nic innego, jak tylko uznać 
jego kandydaturę, gdyż zaopatrzona zo­
stała podpisami wyborców w liczbie 35.000 
zebranymi przeważnie w Saksonji, Ham­
burgu i Monach ji.im. Tak więc obok prez. 
Hindenburga, Dustcrburga (kandydata u- 
miarkowanej prawicy), Thallmanna (ko­
munisty) i Adolfa Hitlera (faszysty) znaj­
dzie się jeszcze Adolf Gustaw Winter, tym 
czasowy obywatel więzienia budziszyń- 
skiego.

Już z góry można przypuszczać, że 
kandydatura ta skazana jest na niepowo­
dzenie i* że skupi zaledwie garstkę wybor­
ców, ale doświadczenia ostatnich wyborów 
świadczą o tern, że i kandydaci skazani 
na niepowodzenie, kandydaci bez jakiego 
kolwiek znaczenia mogą wywrzeć wpływ 
na ostateczną artymetykę wyborczą, zaś 
sam fakt wystawienia tej kandydatury — 
świadczy o tern, jak znacznie rozbita jest 
niemiecka opinja publiczna.

„Hackenkreuzlerzy" (hitlerowcy) na 
wszystkich zgromadzeniach występują już 
obecnie jako zwycięscy i powtarzają swe 
groźby pod adresem innych stronnictw 
niemieckich. Powszechnie mówi się, że 
Hitler uzyska około 15 miljonów głosów, 
ale przypuszczenie to należy przyjmować 
z rezerwą. Zwolennicy Hindenburga, któ­
rzy przypuszczają, że obecny prezydent 
Rzeszy wybrany zostanie już przy pierw­
szych wyborach oświadczają, że po wy­
padkach ostatniejhf dni Hitler może liczyć 
tylko mniejwięcej na 10  miljonów głosów.

W« kołach politycznych sądzą, że u- 
dział ludności w wyborach będzie o wiele 
większy niż przy wyboraćh ostatnich. Koła 
te sądzą, że w wyborach tegorocznych weź 
mie udział około 35 miljonów wyborców.

KAWA « RIEDLA

Każdy w y g ry w a ł
KONKURS spożyw ców  cukru
pod h as łem :

N A G R O D Y :  l-sza  100 z ł., ll-ga  5 0  zł.
(przez losowanie) * 1 4  H a C J T Ó d  p O  2 5  Z ła

Każdemu uczestnikow i konkursu  zostan ie  
bezp łatn ie  p rzesłana  gra tow arzyska  lub 
w ielobarw nie ilustrow ana książeczka.

Należy z pomiędzy niżej przedłożonych haseł:
1. Cukier — daje smak jarzynom
2. Cukier —- udelikatnia mięso
3 . Cukier — najlepsza zaprawa zupy
4. Cukier — to podstawa wykwintnego sosu

wybrać dla propagandy takie, które w Polsce najlepiej w praktyce się przyjmie, 
aby zapoczątkować zasadę, stosowaną w kuchniach zachodnie] Europy.

Ws z ę d z i e ,  g d z i e  
u ż y w a m y  s o l i ,  
n a l e ż y  r ó w n i e ż  

u ż y w a ć  c u k r u !

Nakleić znaczek 10 gr. i wysłać w otwartej kopercie 
_____________ z napisem „druk*_______________

Do Biura P ropagandy  KonsumcJI Cukru 
W arszawa, Karowa 20

Głosuję za N r........
Imię i Nazwisko .........................................

Adres ...........................................................
v v

Na tydzień przed wyborem
prezydenta Niemiec.

5  kandydatów.

!)ÓZEE KORZENIOWSKI. i i , '  1 1 1 )

J U T R O .
P rzek ład  A nieli Z agórsk iej.

(Dokończenie).
Przejęta wstydem, skinęła prędko gło­

wą, a on czekał, nie patrząc w jej stronę, 
gdy się pochyliła, dygocząc i szukała kie­
szeni w spódnicy. ;

— Ma pan! — wyszeptała. — Niech 
pan idzie, na miłość 'boską, niechże pan 
już idzie! Gdybym miała więcej — więcej, 
dałabym wszystko, żeby zapomnieć — że­
by- pan zapomniał.

Wyciągnął rękę.
— Niema strachu. Ani jednej z was 

nic zapomniałem. Były i takie co dały mi 
więcej niż pieniądze — ale teraz jestem 
żebrakiem — a wy, kobiety, musicie mnie 
zawsze z 'biedy wyciągać.

Podszedł zamaszystym krokiem do 
okna od saloniku i w mętnem świetle, są- 
czącem się przez okiennicę, spojrzał na 
monetę leżącą na jego dłoni. Było to pół 
funta. Wsunął je do kieszeni. Bessie stała 
nieco z jbokug z głową opadłą na piersi, jak 
ranna; z rękoma zwisającemi bezwładnie, 
jak nieżywa.

— Nie może mnie pani wkupić do do­

mu — powiedział — a siebie nie moż'e 
pani wykupić.

Uderzył się zlekka po kapeluszu, umac* 
niając go na głowie, i w następnej chwili 
Bessie uczuła się porwana rw potężnyuśtisk 
jego ramion. Straciła grunt pod nogami, 
głowa jej zwisła w ty ł; zasypywał jej twarz 
pocałunkami z milczącym i gwałtownym 
żarem, jakby mu było pilno dobrać się aż 
do samej jej duszy. Całował jej blade po­
liczki, jej twarde czoło, jej ociężałe po­
wieki, jej zwiędłe usta; a miarowe ciosy i 
westchnienia wzbierającego przypływu to­
warzyszyły zachłanne' mocy jego pieszczot 
Było" to jak gdyby morze obaliło wał, 
chroniący wszystkie domy miasta, i wy­
słało falę, która ogarnęła Bessie. Fala 
przepłynęła; Bessie zatoczyła się i oparła 
plecami o ścian#, wyczerpana dbena, jakby 
wyrzucona przez morze po burzy i rożni - 
ciu okrętu.

Po chwili otwarła oczy; i wsłuchując 
się w pewne, swobodne kroki, oddalające 
się ze zdobyczą, zaczęła zbierać suknię

w dłoniach, patrząc wciąż przed siebie. — 
Nagle wypadła przez otwartą furtkę na 
ciemną i pustą ulicę.

— Stój! — krzyknęła. — Nie odchodź.
Wsłuchiwała się z głową przechyloną

uważnie nabok, nie umiejąc zdać sobie 
sprawy, czy to rytm przypływu czy też 
nieubłagany krok Harry‘ego pada okrut­
nym ciężarem na jej serce. — Wkrótce 
wszystkie dźwięki zaczęły słabnąć w ;ej 
uszach, jakby zwolna obracała się w ka­
mień. Przejął ją lęk przed tern strasznem 
milczeniem — gorszy niż przed śmiercią. 
Zebrała opuszczające ją siły ma ostateczne 
wezwanie:

— Harry!
Nie doszło jej nawet zamierające echo 

stąpnięcia. Nic. Nawet grzmot przypływu, 
głos niespokojnego morza jak gdyby u- 
cichł. Ustały wszystkie dźwięki, zamarł 
wszelki rytm życia, jakby Bessie została 
sama jedna, zagubiona w tym kamiennym 
kraju, o którym jej opowiadano, w kraju 
gdzie snują się obłąkańcy, szukając złota, 
i gardzą odkrytemi skarbami.

Kapitan Hagberd stał na czatach w 
swym ciemnym domu. Otworzyło się okno 
i w ciszy kamiennego kraju przemówił głos 
nad głową Bessie, wysoko w  czarnem po­
wietrzu — głos obłędu, kłamstwa, rozpa­
czy — głos nie wygasającej nadziei.

— Czy ten kpiarz, ten szpicel już so­
bie poszedł ? Czy go słyszysz tu gdzie, 
moja duszko? „ *_

Wybuchńięła płaczem.
— Nie! n ie! n ie! Już go nie słyszę 

wcale — łkała.
Zaczął chichotać triumfująco na górze.
— Odstraszyłaś go. Dzielna z cie'bie 

dziewczyna. Teraz już wszystko będzie do­
brze. Nie niecierpliw się, moja duszko. — 
Jeszcze jeden dzień.

W sąsiednim dbmku stary Carvil, wy­
legując się jak jaki król w swym fotelu, 
przy lampie palącej się na stole, wrzasnął 
wniebogłosy:

— Bessie! Bessie! Ty tam, Bessie!
Usłyszała go wreszcie i, jakby poko­

nana przez los, ruszyła chwiejnym krokiem 
milcząc, z powrotem ku domowi, ku swe­
mu dusznemu piekiełku. Nie było tam wy­
niosłej bramy ani straszliwego napisu o 
zawiedzionych nadziejach — i Bessie nie 
rozumiała w czem leży jej wina.

Kapitan Hagberdi na górze doprowa­
dził się stopniowo' db stanu: hałaśliwego 
szczęścia.

— Niech pan odejdzie od okna! Niech­
że Się pan uspokoi! — żachnęła się na 
niego ze łzami w głosie, stojąc u progu.

Zbuntował się przeciw jej władzy, 
uniesiony wielką radością, że się pozbył 
nareszcie tego czegoś, co mu bróździło. 
Zdawało się, iż obłęd całego świata, opę­
tany nadzieją, wyrwał się na swobodę, aby 
napełnić zgrozą serce Bessie — obłęd za­
klęty w głos starca, głoszącego swoją wia­
rę w wieczyste jutra. j
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N iew in n ie  p o w ie sz o n y .
Skazany, stojąc pod szubienicą ze  stryczkiem  na szyi, nie chciał

wyjawić sw eg o  nazw iska.
Przed 18 laty w mieście portowem Wa­

tę rford w południowej Irlandji została w 
straszmy sposób zamordowana Marja Sia- 
wage. Morderca, by zatrzeć ślady ohydnej 
zbrodni, zatopił ofiarę w 'kanale portowym.

Po kilku dniach wyłowili robotnicy 
portowi Zmasakrowanie zwłoki Marji Sa­
wa ge i opinja publiczna wskazywała męża 
jej, Michała, jako mordercę, który był wo­
bec żony swej brutalem.

Tymczasem Michał Sawage przepadł 
jak kamień w wodę. Osiemnaście lat upły­
nęło ód tej chWili i dopiero pod koniec ira. 
roku sprawa odżyła i zakończyła się tra­
gicznie.

Gazety irlandzkie, pisząc o tym wy­
padku i podając przebieg rozprawy sądo­
wej, zamieszczały liczne komentarze' i gu­
biły się w domysłach : dlaczego człowiek 
posądzony o morderstwo, skazany na szu­
bienicę, Wolał raczej śmierć ponieść, niż 
wyjawić swe nazwisko ? i

To „dlaczego" — pozostanie na zaw­
sze tajemnicą, którą zalbirał ze sobą dó gro­
bu Edmund1 Pine.

Za stołeczną gazetą irlandzką podaje­
my w streszczeniu przebieg rozprawy są­
dowej1:

Pewiniego wieczora spotkał najstarszy 
brat 'zamordowanej Marji, Healy, ba odlud­
ne! Ścieżce górskiej, pewnego* osobnika', 
wpatrującego się weń uparcie. Healy nie 
znał wcale przygodnie spotkanego mężczy­
zny, lecz przypuszczając, że może to jest 
jeden z dawbyich znajomych, podszedł doń 
i spojrzał mu w twarz. Niby ukropem spa­
rzony odskoczył w bok, bo zdawało mu 
Się, iż spotkał się ze swym przed 18 laty 
zaginionym szwagrem, Michałem Sawage, 
mordercą swej siostry Marji...

— Michale Sawage! — wykrztusił, 
zdjęty przerażeniem.

— A icóżhy się stało, gdybym był Mi­
chałem Sawage ?... Cóż to może pana ob­
chodzić ?...

Healy pochwycił go żelazną dłonią i 
oświadczył, że chce go tylko doprowadzić 
do (najbliższego posterunku żandarmerji.

Nieznajomy wcale nie protestował i 
udał Się z Healym w drogę. Na policji 
dał się nieznajomy z całym spokojem za­
aresztować i ma wszelkie zadawane mu py­
tania — milczał. , ■

Sprawia 'została skierowana do sądu 
w Watę rford i poszła normalnym biegiem. 
Sędzia śledczy był ten sam, który przed 18 
laty badał sprawę zbrodni, popełnionej na 
Marji Sawage przez przypuszczalnego mor­
dercę, jej męża, Michała Sawage. Ponie­
waż atoli Zbrodniarza nie zdołano ująć, zo­
stała odłożona ad acta.

Teraz odszukano akta i zaczęło się 
śledztwo. Na świadków powołano trzech 
braci i dWie siostry zamordtowanej, poza- 
tem pracodawcę Michała Sawage i kilku­
nastu ludzi, dobrze pamiętających i znają­
cych Michała SaWage. Nastąpiła konfron­
tacja świadków z oskarżonym i każti!y ze­
znawał pod przysięgą, iż aresztowany jest 
-mężem zamordowane! Marji Sawage, — a

rozpraw; najstarszy z nich' wiekiem ogło­
sił, że oskarżony został uznany „winnym", 
poczem sędzia Torrens ogłosił oskarżone­
mu wyrok śmierci przez powieszenie.

Wtedy zerwał się oskarżony i krzyk­
nął na całą salę:

— W całem życiu mojem nie zamor­
dowałem nikogo ! Na ławie przysięgłych 
siedzą mordercy!

Poczem najspokojniej usiadł i popadł 
w poprzednią apatję.

Rozprawa się skończyła. Gazety roz­
pisały się o procesie. — Publiczność dys­
kutowała. Opinja publiczna była przekona­
na. iż prawdziwego mordercę spotka po 
18 latach .ciężka kara. Skazańca wypro- 
dzono dó celi delikwentów. Następnego 
dnia przybyła do Więzienia siostra Michała 
S:awage, chcic się jeszcze raz zobaczyć 
z bratem. Wprowadzona dó celi, rozpła­
kała Się, i tyld tylko wyrzekła: !

— -Bracie kochany, a nieszczęśliwy, 
zmieniłeś się do niepoznania, lecz prawdia, 
nie widziałam cię przeszło 30 lat.

Skazaniec nie odpowiedżiał płaczącej 
ani słowem, nie zaprzeczył też, jakóby nie

był jej bratem/ i kie wyjawił swego praw­
dziwego nazwiska.

W kilka dni później wyrok śmierci zo­
stał wykonany i gnorderca Michał Sawage 
zawisł na szubienicy. • <

W tydzień później pewien młody pra­
wnik irlandzki, przeglądając akta głośnego 
procesu Michała Sawage, znalazł w roz­
prawie pewne luki, które go mocno zasta­
nowiły. Podjął badania na własną rękę i 
zebrał niezbite dowody, iż wyrok sądu 
przysięgłych w1 W.aterford

jest straszną pomyłką.
Wykrył prawdziwe imię i nazwisko 

skazanego na śmierć i od kilkunastu dni 
spoczywającego w grobie. Skazaniec, dó- 
mniemany Michał Sawage, nazy wał się Ed­
mund Pine, pochodził z miejscowości Cork 
i nigdy nie był żonaty. ’

Cała sprawa nabrała nowego rozgło­
su. Gazety zaczęły o niej pisać. 1

Tajemnica atoli, dlaczego Edmund Pi­
ne z Cork nie wyjawił swego nazwiska, i 
umarł ina szubienicy jako morderca Michał 
Sawage z Waterford pozostanie na wiecz­
ne czasy niewyjaśnioną.

Tow1. Przyjaciół Dzieci założyło Po­
radnię, W której lekarka-specjalistka bez­
płatnie Udziela porad we wszystkich kłopo­
tach wychowawczych. Gdy dziecko jest 
niedobre, (nieposłuszne, gd'y dokucza, nie 
chce się uczyć, gdy kłamie, a czasem na­
wet kradnie, rodzice wobec tego bywają 
bezsilni, a jedyną rad'ę, którą znaleźć po­
trafią, jest: bić, wiele się wlezie, albo też 
łajać i wymyślać.

Ale te sposóby najmniej pomagają, ra­
czej dziecko coraz bardziej zacina się w zło­
ści, staje się coraz bardziej nieufne i jest 
niejako zapędzone w ślepą ulicę, z której 
niema wyjścia, aż wreszcie i w domu i 
w szkole wszyscy tracą nadzieję, aby ono 
jeszcze mogło „ma ludzi wyrosnąć".

Rodzice, a nawet nauczyciele całą wi­
nę przypisują naturalnie „złym" dzieciom, 
ale sprawa ma się iwręcz przeciwnie. — Nie 
pomoże najlepszy instrument, skoro gra 
ma nich fałszywie ktoś, nie mający o grze 
pojęcia. Wychowywać też trzeba umieć, 
bo wychowywanie jest sztuką, której trze­
ba się nauczyć. Niestety, mało kto z po­
śród rodziców sztukę tę posiada, bo nie 
było sposobności nauczenia się jej, nic więc 
dziwUego, że prawie wszyscy pędzimy w 
tej dziedzinie na oślep, a wyniki bywają 
często fatalne.

Stosunek nasz do dzieci jest z gruntu 
fałszywy. Zapominamy przeważnie o tern, 
że 'mamy przed sobą małego człowieka, 
którego trzeba przygotować do społeczne­
go życia, że trzeba go nauczyć miłości lu­
dzi, zamiłowania do pracy, odpowiedzial­
ności za swoje czyny. Nieumiejętne wycho­
wanie sprawia, że dziecię źle są dó życia 
przygotowane, że nie umieją sprostać jego

wymaganiom, albo też zbaczają z prawej 
drogi i idą w stronę występku lub zbro­
dni.

Jeżeli dziecko już od urodzenia nie jest 
upośledzone na umyśle, jeżeli jest normal­
ne, to w dzieciństwie wszystkie jego wady 
dadzą się jeszcze usunąć. W jaki sposób do 
tego się zabrać należy, jest właśnie rzeczą 
lekarza. Bo tak samo jak jedni lekarze le­
czą choroby, tak znowu inni umieją od­
działywać !na dhszę z tą tylko różnicą, że 
ciało leczy się lekarstwami z apteki, a na 
chorą duszę trzeba zmiany sposobu postę- 
powania, czyli u dzieci wychowywać je 
inaczej. i

Jak trzeba to czynić w1 każdym po­
szczególnym wypadku, o tern właśnie pou­
cza lekarka w Poradni.

Niechaj zatem rodzice korzystają z te­
go, że jest możliwość usunięcia zła, które 
ich gnębi i zatruwa życie i (niechaj1 śpieszą 
do Poradni po pomoc. Ale muszą się też 
uzbroić w cierpliwość, nie możha bowiem 
się łudzić, że dzieją się cuda i że zmiaha 
następuje odrazu. Leczenie takie wymaga 
czasu i dobrej woli zarówno ze strony ro­
dziców, jak i (dzieci, ale trud i wysiłek na­
pę wno sowicie się opłacą, gdy po jakimś 
czasie dziecko zostanie skierowane na do­
brą drogę. i

Raz ha tydzień, we Wtorki, punktualnie 
o godzinie 6 -tej, w lokalu O. K. R., ul. Ru- 
towskiego 23, II p., w II Kole TUR-a, 
czeka lekarka na tych wszystkich rodziców, 
którzy przyjdą ze swemi jdziećmi szukać u 
nie\porady i polmocy wychowawczej.

Miejmy nadzieję, że nie będzie czekała 
na darmo! i

ADAM BOBER. I

M o je  ob razk i .
więc długo poszukiwanym mordercą. Ze­
znania wlszystkich świadków były tak prze­
konywujące, iż dla sędziego nie było naj­
mniejszej Wątpliwości, że podsądhy jest 
prawdziwym Michałem Sawage.

Na Wszystkie stawiane pytania raz tyl­
ko bdparł nieznajomy: I

— Ja morderstwa nie popełniłem! 1
Na dalsze pytania sędziego: \
— Czy nie jesteś Michałem Sawage1 i 

czy lnie poślubiłeś Marji Healy? — tajem­
niczy oskarżony milczał i patrzał przed 
Siebie. Akta śledztwa zostały zamknięte i 
rozprawę o mord wytoczono przed sąd 
przysięgłych.

Rozprawa się zaczęła. Najważniejszym 
świadkiem oskarżenia był najstarszy brat 
zamordowanej, Marji, rolnik z zawodu, po­
stawy herkulesowej, ten sam, który nie­
znajomego oddał w ręce żandarmerji. — 
Jego zeznania były decydujące dla sądu, 
ibo wykluczały wszelką możliwość pomył­
ki:

— Spotkawszy nieznajomego w lesie, 
podszedłem doń i rzuciłem mu w żywe 
oczy : „Tyś jest Michał Sawage, któryś 
zamordował moją siostrę Marję!". — Na 
to otrzymałem jedyną odpowiedź:

— „Uczyniłem to?" — „Żałuję tylko 
iż więcej was nie wymordowałem".

Na to straszne oskarżenie, oskarżony 
rówhież milczał.

Niedługo trwały narady sądu przysię­
głych. Sędziowie przysięgli wrócili na salę

SKUTKI PRZYMUSOWEGO ZARZĄ­
DU. !

Jeden z moich znajomych, od kilku 
miesięcy pozostający bóz pracy, mieszka 
przy ul. Kętrzyńskiego. Czynsz wynosił 
42.50 zł. miesięcznie. W pierwszych mie­
siącach bezrobocia płacił jeszcze czynsz 
regularnie, w następnych płacił gospody­
ni tylko 30 zł. — resztę pozostawiając 
jako* dług dó czasu uzyskania pracy.

Lecz, że w kamienicy tej było wielu 
innych jemu podobnych — bezrobotnych, 
z których kilkunastu wcale czynszu opła­
cać nie mogło, właścicielka popadła w 
zaległość z podatkami magistrackimi.

Po kilkunastu rozprawach doszło do 
tego, iż magistrat objął kamienicę w przy­
musowy zarząd.

W styczniu zapłacił mój znajomy u- 
rzędnikowi, który zgłosił się po czynsz — 
30 zł., powtarzając to, co powiedział 
swojego czasu gospodyni. W lutym urzę­
dnik ten zgłaszając się po czynsz zapo­
wiedział, że czynsz jego wynosi już nie 
42.50, lecz 60 zł.

Widocznie magistrat chce w przyspie­

szone m tempie zebrać swoje1 zaległości 
podatkowe kosztem lokatorów.

Radosna twórczość albo rzeczywista 
rzeczywistość. Jak kto chce!

LUDZIE BEZDOMNI. i
Zdawałoby się, że tylko w Warsza­

wie są bezdomni, którzy z braku miejsc 
w przytułkach śpią pod mostami nad Wi­
słą, po korytarzach kamienic, na dwor­
cach kolejowych itd.

Tymczasem z kronik policyjnych do­
wiadujemy się, że Lwów ma także swo­
ich bezdomnych. A że nie mamy mostów 
— mosżliwe jest, że śpią ci nasi bezdo­
mni w kanale Pełtwi. Codziennie czyta­
my w kronice policyjnej o aresztowaniu 
jakiegoś osobnika a często nawet kilku­
nastu w ciągu doby „bez zajęcia i frniejsca 
zamieszkania" — jak lakonicznie określa 
to raport policyjny.

Złośliwi twierdzili, że Lwów zeszedł 
do rzędu „dziur" prowincjonalnych. Tym- 
czaesm widzimy, że honoru Lwowa przed 
nazwą „dziura" bronią nasi „bez zajęcia 
i miejsca zamieszkania" i przez to Lwów 
może wkrótce stanąć do zawodów z War

szawą tembardziej, że tegoroczny sezon! 
budówlany zapowiada się pod psem.

BEZPŁATNE NAUCZANIE. !
W ostatnich „Obrazkach" podlałem'* 

że 7-klasowa szkoła im. Zimorowicza a- 
polowała do rodziców swoich uczni o! 
składki na adaptację budynku szkolnego.

Gimnazjum żeńskie im. król. Jadwigi! 
we Lwowie (rządowe) poszło jeszcze dh- 
lej! •/ _ i !

Nie o adaptację chódżi (bo budynek 
Sfimnazjum to dostało przy ul. Potockie­
go czy Listopada) ale o urządzenie we­
wnętrzne klas.

Rodzicom rozesłano deklaracje już 
nie z apelem o deklarowanie się na urzą­
dzenie szkoły (zakupno nowych ławek* 
katedr, tablic itd'.) ale złożenie opłat. Z 
opłaty zostaną zwolnieni tylko hajbiedt- 
niejsi. Najniższa jednak kwota deklarowa­
ną ibyć może od 30 zł. w wyż.

Tylko tak 'dalej.
„Vivat seąuens! ■' ' 1 !

„NA KARTKI WĘGLA NIE MA!"
Komisarjaty dzielnicowe wydają bony, 

na żywność i węgiel. Prowiantów można 
dostać w ,'Jedności" lub w miejskim skle 
pie. Gorzej jednak jest z węglem, które­
go dla bezrobotnych w miejskich skła­
dach opału nie ma.

Wprawdzie węgiel tam jest zamaga- 
zynowany — tylko ten lepszy, któregoś 
sprzedaż odbywa się za gotówkę. Na „bo­
ny" węgla nie dostanie. Oferują ci drze­
wo ale w polanach. Co ma zrobić czło­
wiek, który nie ,ma piłki? Czy ma po­
lana gryźć ?

Magistrat wiedząc dobrze, że jest 
strajk węglowy (a właśnie „jaworzniak" 
dają ina bony), winien zarządzić wydawa­
nie lepszego węgla albo wypłacać bezro­
botnym gotówkę na zakup węgla — & 
nie wydawać bony, wiedźąc dobrze o tern, 
że węgla dla bezrobotnych po składach' 
miejskich nie ma.

M A G A Z Y N  i P RAC OWN I A

:: FUTER ::
Fmy ELŻBIETY SOLIK

Lwów, Sobieskiego I. 4
poleca wszelkiego rodzaju futra, oraz galanterję 
futrzanną. — Przeróbki wykonuje się  starannie, 
według najnowszych wzorów po cenach możliwie 

najtańszych.

TAKŻE „BEZROBOTNI".
Hiszpanie zrzucili z siebie opiekę kró­

lewską. Nie ruszali innych kast w nadziei* 
iż obywatele oswoją się z nowymi sto­
sunkami. ! !

W pierwszych dniach rewolucji hi­
szpańskiej biskupi złożyli oświadczenie lo­
jalności wobec nowego stanu rzeczy.

Lecz wkrótce księża klasztorni w o- 
bawie o swoje przeogromne majątki, po­
częli się znosić z uciekinierami w nadziej* 
iż uda się im Alfonsa wprowadzić do sto­
licy.

W odpowiedzi na to, rząd republi­
kański konfiskuje majątki klasztorne. Za­
konnicy uciekają, a ostatnio, jak dónio- 
sły dzienniki, partja 60 Jezuitów przyje­
chała dó Polski. i

Ciekawi jesteśmy, czy ci „bezrobo­
tni" zostali zarejestrowani w P. U. P. P.

MOŻESZ JEŚĆ MIĘSO! f
Wiele się dziś mówi, pisze a nawet 

tworzy się komitety dla „ulżenia" doli 
bezrobotnych. Powstał nawet naczelny koi 
rnitet dla spraw1 (bezrobocia z siedzibą w 
Warszawie, ha czele którego stoją mini­
strowie. f . ' 1

Opiekują się więc nami wszyscy. Że­
by zaś nam nie wydawało się, iż miłość 
bliźniego to czczy frazes, poszła i w tymi 
kierunku „akcją 'duchowieństwa". Bezro­
botni uzyskali dyspenzę na cały czas po­
stu wielkanocnego. 1 .

Nie masz kawałka Chleba — jedz 
mięso! Mąkia i tak może być stęchła (ma­
gistracki chieb z piekarni ,Ziarno*) a mię­
so teraz w zimie jest zawsze świeże. Nie 
masz na masło — kup słoninę, ona daje 
siłę i ciepło ! V ; •(/ i

Nie narzekajmy więc, że nami się 
nikt nie interesuje. Naokoło mamy tylu, 
tylu dobrych i szczerych opiekunów, że 
możemy spokojnie jeść mięso, słoninę. 
Choć chłodno, spać w spokoju możesz, 
bo cię złodziej nie nawiedzi.

A jeżeli nie chcesz jeść mięsa, bo 
cię ha kawałek chleba nie stać — ha... 
trudno!... J> (

W każdym razie mamy przyjaciół i 
to potężnych... _ l

Nie mogę się jednak wstrzymać od 
zakończenia pewnym cytatem: „Śród sa­
mych przyjaciół — psy zająca zjadły!"
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Najczęściej w naszym ruchu oświa­
towym prowadzoną formą pracy są od­
czyty, rzadziej znacznie 'cykle wykładów. 
Zadaniem odczytów jest rozbudzić zainte­
resowanie pewnemi problemami naukowe- 
mi, społecznemi i kulturalnemi, ewentual­
nie czynią one zadość już istniejącem za-, 
interesowaniem. Niekiedy też celem od-* 
czytów jest poruszanie zagadnień co do 
których istnieją mylne w danem środowi­
sku poglądy, wreszcie odpowiednio dobie 
ranie tematy odczytów mogą kierować 
zainteresowaniami pewnej grupy ludzi 
wśród których pracujemy.

Najbliższą odczytom, a wyższą formą 
pracy oświatowej są cykle wykładów. — 
Polegają one na tern, że pewien temat roz

P O S T Ą P

bjja się na kilka lub kilkanaście odczytów 
wspólnie ze sobą powiązanych, a razem 
ujęte stanowią pewną zamkniętą całość. 
Ogłaszamy n. p. cykl wykładów p. t. „De* 
rr.okracja gospodarcza" rozbijając go na 
9 wykładów' i rozdzielając je między po­

szczególnych prelegentów: 1) Pojęcie i 
istota demokracji gospodarczej; 2) Od wol­
nej konkurencji do zorganizowanego ka­
pitalizmu; 3) Gospodarcze ciała samorzą­
dowe; 4) Przedsiębiorstwa publiczne; 5) 
Spółdzielnie; 6 ) Przedsiębiorstwa Związ­
ków zawodowych; 7) Demokratyzacja pra­
cy; 8 ) Demokratyzacja admlniistracji go­
spodarczej; 9) Demokracja gospodarcza a 
oświata.

Warunkiem niezbędnym jest, aby na 
wszystkich wymienionych wykładach byli 
zawsze ci sami słuchacze. Taki cykl daje 
znacznie więcej pożytku, aniżeli taka sama 
ilość luźnych nie powiązanych ze sobą 
odczytów.

Zajmijmy się teraz stroną metodyczną 
odczytów i cyklów wykładów. Z tern wią­
że się szereg spraw, z których musimy 
sobie zdać sprawę. Są niemi: poziom od­
czytu, nawiązywanie do życia, czas trwa* 
nia odczytu, forma wypowiedzenia od­
czytu i inne. Przejdźmy po kolei każdą i  
tych sprawi i wyjaśnijmy ją.

Zwykle prelegent staje oko w oko wo­
bec bardzo mieszanego audytorjum pod 
względem wieku, wrażliwości i przygo­
towania umysłowego, a także pod wzglę­
dem doświadczenia życiowego. Błędy po­
pełniane głównie przez młodych, niedo­
świadczonych prelegentów, polegają na 
tern, że odczyty ich mają albo zbyt wyb« 
soki poziom albo za,niski. W obydwu wy­
padkach chybili celu. W pierwszym ich 
nie zrozumiano, w drugim znudzili audy* 
torjum, a część może nawet obrazili. Nie 
należy się więc dziwić, że takie odczyty 
nie będą miały powodzenia. Stąd jednak 
wynikają pewne wskazania dla prelegen­
tów, którzy przed odczytem powinni w 
jakikolwiek sposób dowiedzieć się o ro­
dzaju audytorjum, aby do niego dosto­
sować poziom. Gdy zupełnie nie znam[y 
środowiska, z którego pochodzą zebrani, 
a organizatorzy nie mogli nąs o tern (fot- 
statecznie poinformować, musimy sami w 
ciągu pierwszych minut trwania odczytu 
wysondować wrażenie naszych słów u ze­
branych, co da się zauważyć po oczach, 
ruchach i reakcji słuchaczy na pewne 
zwroty lub wyrażenia, aż natrafimy na 
właściwy z słuchaczami kontakt.

Następnie bardzo ważną rzeczą jest 
nawiązywanie poruszanych na odczycie 
zagadnień do wydarzeń z życia. Przeciętny 
słuchacz, nie mówimy tu o typach inte­
ligentnych i czytających książki naukowe, 
aczkolwiek nie posiada ,dużego zasobu 
wiedzy formalnej, to jednak ma zazwyczaj 
duże doświadczenie życiowe — nie lubi 
teoretyzować, rozprawiać o rzeczach oder­
wanych od życia i niedających się spraw 
dzić. Stąd tak ważną rzeczą jest nawią­
zywanie do życia, a więc do świata myśli 
słuchaczy, w  ten sposób trafia prelegent 
na właściwe zainteresowania, ożywia na­
pięcie uwagi i zmusza do podążania za 
tokiem swoich myśli. Tej sztuki wiązania 
nauki z życiem powinien się nauczyć każ­
dy, kto chce z powodzeniem pracować w 
robotniczym ruchu oświatowym.

Odczyt wygłoszony bez pomocy nauko 
wych nie powinien trwać dłużej niż 45 
minut. Gdy mamy przeźrocza można go 
przedłużyć do 60 minut. Dłuższy odczyt 
męczy ponieważ zebrani na odczycie w 
ciągu dnia pracowali, a zmęczenie po od­
czytach nie może ich zachęcać do stat- 
łego z nich korzystania.

Poruszone przez nas dotąd uwagi nie 
wyczerpują jeszcze wszystkich naszych wy­
magań stawianych prelegentowi, nasuwają 
się tu jeszcze pewne uwagi natury tech­
nicznej n. p. dykcja, akcentowanie logiczne
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i styl, bez przestrzegania których odczyty 
stałyby się nudne, niezachęcające.

Odczyt powinien być wygłoszony głoś 
no, wyraźnie i powoli. Głośno tylko o 
tyle, aby w ^Ostatnich rzędach siedzący 
dokładnie mogli słyszeć; głośne jednak 
mówienie jest niepotrzebne, ponieważ mę­
czy prelegenta i słuchaczy. Wyraźne dla­
tego ja£by wszyscy rozumieli słowa. Poły­
kanie wyrazów w szczególności końcówek 
sprawia, że słuchacze nie mogą należycie# 
wiązać zdań wymawianych przez prele-t 
genta. Zdarza się to w szczególności mó­
wiącym zbyt szybko, bo nie dość na tern, 
że przez szybkie mówienie utrudniają na­
dążanie za swemii' myślami, ale jeszcze 
przez piewyraźne mówienie stan ten po­
garszają. Przy akcejntowbniu fogicznem 
chodzić nam będzie o to, aby prelegent 
podkreślał głosem najważniejsze, decydu­
jące wyrazy i zdania. Można to uczynić 
przez odpowiednią zmianę tepipa i natę­

żenia głosu. Kto nici limie lub nie przef- 
strzega akcentowania logicznego, mówi 
monotonnie i nudząco.

Wreszcie przechodząc do stylu wspo 
mnieć należy, o naturalności i szczerości 
mówienia. Wszelki patos i naciągana uczu­
ciowość razi. Należy też unikać wyrażeń 
niezrozumiałych, a jeżeli je musimy uży­
wać to zaraz wyjaśniać ich znaczenie. — 
Należy też unikać długich, a trudnych do 
zrozumienia okresów. Styl powinien być 
jędrny, zwarty i śżfywy.

Nic jednak nie pomogą wysiłki naj­
lepszego i najsumienniejszego prelegenta, 
jeżeli organizatorzy nie uczynią tego, co 
do nich należy, t. zn. jeżeli odczytu pod 
względem organizacyjnym nie przygotują. 
Gdy z prelegentem omówiony został te­
mat, dzień i godzina rozpoczęcia oraz za­
łatwiony lokal* na odczyt, należy go ogłosić 
w sposób przyjęty w danej miejscowości 
czy środowisku. Pozatem powinna być 
prowadzona osobista agitacja wśród tych, 
na których najbardziej fiam zależy aby 
byli na odczycie. Jeżeli odczyt przypada 
nia porę zimową, należy pamiętać o ogrza­
niu sali, inaczej naraża się prelegenta i sju 
chaczy na zaziębienie. Następnie na go­
dzinę przed odczytem należy przygotować 
salę, t. j. poustawiać krzesła czy ławy, 
umieścić tablicę, jeżeli będzie potrzebna, 
wywiesić ekran o ile mają być wyświetlane 
przeźrocza, ustawić aparat projekcyjny i 
sprawdzić czy dobrze funkcjonuje, przy­
gotować stół dla prelegenta, karafkę z 
wodą i szklankę — jednem słowem — 
wszystko z góry trzeba obmyśleć i przy­
gotować. Także pamiętać trzeba o wyzna­
czeniu dyżurnych, którzy utrzymywać bę­
dą porządek przy wejściu i na sali. Uczestni 
ków należy usadzać przedewszystkiem na 
przednich miejscach. U nas dzieje się zaw 
sze przeciwnie. Jeżeli sala nie jest zupełnie 
zapełniona, to zawsze pierwsze rzędy są 
niezajęte. Działa to niekorzystnie na pre^ 
łegentą i tok całego odczytu.

Od spełnienia tych wszystkich naszki­
cowanych wskazówigjc metodycznych T 
technicznych, zależy czy odczyty prżez

KULTURA

nas urządzane będą się cieszyły popular­
nością, a tern (samem czy nasza >praca 
oświatowa będzie wydawała jakiś plon, czy 
też pójdzie na „marne. ' \

Na marginesie zadania szkolnego 
na temat: „Najpopularniejsza postać 
w współczesnej Polsce".
Chwila bieżąca nakazuje zrobienie 

wreszcie konkretnych wysileń, by porzu­
cić uroki Abdery i przedrzeć się ku światłil 
z tymi, którzy są naszym skarbem i jedy* 
ną nadzieją lepszej przyszłości. Nie spot 
sób bowiem, by dzieci nasze, młodzież wy­
chowywano nadal w  zatęchłej atmosferze 
zakłamania i nieszczerości, w kulcie dla 
przysłowi historyczny i autorytetów. To 
skrępowanie dticha, to systematyczne 
zatruwanie młodych, a tak wrażli-

Korzystajcie w szyscy
z

WYPOŻYCZALNI KSIĄŻEK
przy K s i ę g a r n i  L u d o w e j  — Lwów, ul. Szajnochy 2.

A b o n a m e n t :  Dla członków Partji, Związków zawodowych 
i t .U.R. — 1 zł. miesięcznie, dla innych 1 zł. 50 gr.

Wielki wybór nowości.

wych dusz, musi dać w konsekwencji u* 
jemne rezultaty — a z szkoły, miast kry­
nicy z niezamąconą, orzeźwiającą Wodą 
tworzy tandeciarnie, które zgodnie z każ­
dorazową konjunkturą chwili płyną „gdzie 
wiatr wieje". Taka szkoła nie nauczy ży­
cia zespołowego, nie wychowuje, nid 
konformuje człowieka, uzdolnionego do

samodzielnego myślenia i rzeczowego uj* 
mowania zjawisk, ale tępego karjerowicza, 
chytrego obłudnika, który pójdzie dla 
zysku materjalnego za każdym dyrygien- 
tern, niekoniecznie wielką, porywającą in­
dywidualnością.

Współczesna psychologja i dydakty­
ka, teorja i praktyka zgodnie wskazują, 
że szkoła odgrywa w kształtowaniu przy­
szłego człowieka rolę pierwszorzędną, że 
tu powstają pierwsze zawiązki późniejszej 
indywidualności, że tu dokonują się przeo-i 
brażenia psychiki, które stanowią ważną 
opokę życiową. Tu rodzą się linije pesy­
mizmu i optymizmu, wielkich namiętności, 
instynktu społecznego i i. Stąd wirnika, 
że błędy popełnione przez wychowawcę, 
przez szkołę tworzą warunki dla utrwal 
lania się pewnych ujemnych Wartości, idą 
potem przez życie i mogą stać się przy-, 
czyną ciężkich konfliktów życiowych, za­
łamań, nieszczęść.

, Myśli i zadania nauczy ci e!aAvychof 
wfawcy nie mogą być wytyczone przez 
schemht, dogmat, ale zasadzają się na 
dokładnej znajomości terenu pracy, wni­
kliwej analizie subtelnych odcieni psychiki 
dziecięcej, z których formować winien 
siły tak ' potrzebne i niezbędne w życiu! 
i walce. ,

J.akiejż rewolucji pojęć potrzeba było, 
zanim zrozumiano, że dziecko to nie jest 
człowiek dorosły, w innej podziałce, ale 
wielki znak zapytania o swoistym sposo­
bie myślenia i odczuwania. I niema jednej 
qp! ido tego wątpliwości, że obecne warunki 
irfddzinne, ciężkie zmagania z losem obojga 
rpidziców, praca zarobkowa 'matki, małai 
liczba porodów — sprawiają, że dzieci ną 
tle domu rodzicielskiego wyrastają naogół 
samotnie i bez rówieśników. Obcowanie 
zaś z dorosłymi, którzy albo stawiają dzie­
ci przed zbyt wielkie zadania, albo w swej 
troskliwości otaczają dzieci atmosferą cie­
plarnianą jest pod względem walorów wy­
chowawczych szkodliwe, gdyż tworzy ka­
dry egoistów i neurotyków, ludzi o za­
wiedzionych nadziejach i oczekiwaniach.

- Tak unaocznione fakty stawiają przed 
nauczycielstwo i szkoły nowe, poważne 
zagadnienia i obowiązki. Nie. ideologja za- 
dusznej atmosfery zaścianka, ale szerokie 
horyzonty winne znamionować szkołę, tę 
kuźnię charakterów i ideałów. Nie twórz­
my więc zapór dla rozwoju samodzielnego 
i niezależnego człowieka, a budujmy dro­
gi, po których nie chodzą głupota ludzka, 
tania reklamą i konwencjonalne kłamstwo 
ale odwieczne twórcze wartości, mające wi 
życiu jednostki i Iudzkośpi wagę złota.

Ludu świata, tesli clę rozdzielają, to dla* 
tego by panować nad tobą. ,.Cłarte“.

Człowieku wolnei _ myśli, przychodź 1 wo­
łaj że niema cudzoziemców, jgst tylko ledna 
rodzina na jetińei j  te i salmeii ziemi. ,,Clarte“.

Wciąganie ludzi w wir wojny —„to potwor­
na zbrodnia, to utopienie we krwi ich sumie* 
nia i podeptanie wolności. A sprawcą tej zbro* 
dni: Państwo- morderca. Romain Rolland.

Historja uczyni sprawiedliwość nad katami 
ludów. A ludy nauczą się wkrótce od katów 
swych sip uwalniać. Romain RolUand. i
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Proces 11 więźniów 
brzeskich

Dokładne sprawozdanie z procesu, akt oskarżenia, przemówienia 
oskarżonych i obrońców, prokuratorów i przebieg rozprawy, 

wiele fotografji. — Objętość 240 stron.

...  C ena 3 z ło t e .  — ——
Do nabycia w KSIĘGARNI LUDOWEJ, Lwów, Szajnochy 2.

Wysyłka na prowincję za gotówkę 3*80 lub za pobraniem 
pocztowem 4*50.



„DZIENNIK LUDOWY" nr. 54 z dinia 6 marca 1932.

W olne p o sa d y  i m iejsca  pracy.
PRACOWNICY UMYSŁOWI.

Wolne fcawodiy.
KASA CHORYCH w Krośnie ogłasza 

konkurs na stanowisko lekarza-dentysty. 
Oferty1 przedkładać do dnia 15 marca 
pod adresem Kasy Chorych w1 Krośnie.

LEKARZ inia stanowisku asystenta poszuki­
wany do Zdrojowiska. Oferty składać:, 
Warszawa, Mianowskiego 4, parter.

Siły (biurowe i t. p.
MASZYNISTKA potrzebna. Wiadomość: 

Lwów, Brajerowska 12 m. 7 od 3—5.

OSOBA do dziecka potrzebna. — Wiado­
mość: 3-go Maja 21 (lewy parter).

PANIENKA do dziecka potrzebna. Wiado­
mość: Konopnickiej 14 m. 4.

PANIENKA do dziecka na przedpołudnie 
potrzebna. — Wiadomość: Sklep „Ali­
cja" — Piłsudskiego 8 . 1

SŁUŻĄCA (rei. gr. kat.) potrzebna. Wia­
domość: Maussner — Żółkiewska 139.

DOCHODZĄCA potrzebna. Wiadomość: 
J. Berezowski — Leona Sapiehy 83.

I p r i u n i p  Kursa samochodowe
Jg M ”  I n ż y n i e r a  R O T H A
L w ó w ,  Grottgera 7 prowadzą warstaty samochodowe i dają pełną gwarancję za wyuczenie. 
Opłata niska — długoterminowa. Wpisy codziennie.______ _______________________ ___________ 85

Akwizytorzy, zastępcy, agend itp.
Lwów. -

AGENCI (katolicy) potrzebni. — Wiado­
mość: F-ma „Żniwa" — Żółkiewska 34. 

AGENCI losowi potrzebni. — Wiadomość: 
„Gozak" — Wałowa 11.

AGENCI do sprzdlaży narzędzi rolniczych1 
potrzebni. Wiadomość: Zakłady Rolni­
cze — Skrytka pocztowa 174. 

ZASTĘPCY losowi potrzebni. — Wiadb- 
mość: „Polrek" — Zimorowicza 15 — 
pod „Natychmiastowa gotówka" —wzgl. 
„Najskrupulatniejsze obliczenie". !

AGENCI wiejscy potrzebni. Wiadbmość: 
„Stal kos" — Piastów.

Zamiejscowe. -
PANOWIE i (panie) potrzebni. — Wiado­

mość: Łódź — „Plastyka" — Naruto­
wicza 64.

PANOWIE i (pianie) potrzebni. — Wiadb­
mość: „Agraria" — Bydgoszcz W- Skryt­
ka pocztowa 127. i

ZASTĘPCY w1 całej1 Polsce poszukiwani. 
Wiadomość: Eksploatacja wynalazków — 
Katowice, Jagiellosńka 21. >

HANDLOWIEC db akwizycji potrzebny. 
Wiadbmość: Jarosław! — Skrytka pocz­
towa 31. ! :

AGENCI potrzebni. — Wiadomość:.. Biuro 
Biuro organizacyjne — Kraków, Florjań- 
ska 32, III p. i

AGENCI potrzebni. — Wiadbmość: Pień- 
czak — Zakopanie — „Wersal". 1 

AGENCI potrzebni. — Wiadbmość: Po­
znań, Kozia 21, II p. (podWórze). 

PRZEDSTAWICIELI poszukuje się. Wia­
domość: Warszawa — „Tobbka" — AL 
Jerozolimskie 8 .

AGENCI poszukiwani. Wiadbmość: War­
szawa, Chmielna 10 m. 23 lub Senator­
ska 30 m. 30:

ZAWODY KWALIFIKOWANE. (
Lwów.

DAMSKA FRYZJERKA potrzebna. Wia­
dbmość: Fryzjemia Goldstein — Sło­
neczna 2 0 . , ! • /

MANICURZYSiTKA potrzebna. — Wiadb­
mość : Fryzjemia Goldstein1 — Słoneczna
1. 20. i

MANICURZYSiTKA potrzebna. — Wiadb­
mość: Fryzjer Jakób Herches — Skarb- 
kowśka 4. ;

OGRODNIK potrzebhy. — Wiadbmość: 
Janbwska 6 6 . ! (

KREUZMASZYNISTA potrzebny. — Wia­
dbmość: Fabryka nici — Gródecka 27. 

ITECHNIK-DENTYSTA poszukiwany. — 
Wiadomość: Krótka .15, II p.

Zamiejscowe. - 1
DENTYSt A-TECHNIK poszukiwany. — 

Wiadomość: Dr. Sternl — Trembowla. 
OGRODNIK (pszczelarz) potrzebny. Wia­

dbmość: Zarząd! dóbr Podhajiczyki, p. 
Rudhiki.

KUCHARKA do samodzielnego prowadze­
nia kuchni jarskiej potrzebna. — Wiado­
mość: Gutman — Katowice1, Kościuszki 
1. 49. : i

GOSPODYNI ido restauracji-kawiami po­
trzebna. Wiadbmość: Zakopane —„Mor­
skie Oko". i ! |

KUCHMISTRZYNI potrzebna. — Wiadb­
mość: Ostrów (Wlkpl.) — W. Ryjchwal- 
ski — Rynek. ! i

KRAWCOWA potrzebna. — Wiadbmość; 
7 Poznlań, Górna Wilda 43 — Bótcherowla. 
ORTOPEDYSCI: Ślusarze, rymarze i t .  p. 

potrzebni. — Wiadomość: Warszawa, 
Marszałkowska 42. (

SŁUŻBA DOMOWA. j
Lwów. i ! < !

SŁUŻĄCY db robót gospodarskich po­
trzebny. — Wiadbmość: St. Konopacki, 
Uąlicka 18. i .. i j ■ , i j

GOSPODYNI kucharka do samotnego pa­
na potrzbtina. — Wiadomość: ZadWó- 
rzańska 23, II p. — Jan Mazur.

RÓŻNE.
Lwów1.

SPRZEDAWCZYNIE (dwie) potrzebne.— 
Z działu konfekcji damskiej oraz z dzia­
łu modelarskiego. — Wiadbmość: B-cia 
Kareł — sklep — Jagiellońska 17.

PRAKTYKANTKA potrzebna. — Wiado­
mość: E. Schwarz — Boimów 4,

CZELADNIK db krawiectwa damskiego 
potrzebny. — Wiadbmość: Batorego 11.

DOCHODZĄCA zostanie przyjęta. Wia­
domość: Sklep „Alicja" — Piłsudskiego 
1. 8. 1

DZIEWCZYNKI db nauki potrzebne. — 
Wiadomość: Magazyn; mód „Krystyna", 
Boimów 1.

SKLEPOWA potrzebna. — Wiadomość: 
Wędliniarnia — Gródecka 30.

PODRĘCZNA potrzebna. — Wiadomość: 
Salon mód „Annette" — Akademicka 16.

UCZNIA do nauki przyjmie: Introligator- 
nia — Batorego 28.

POMOCNIK handlowy potrzebny. — Wia­
domość: F-ma Teliczek —Akademicka 6 .

PRAKTYKANTKĘ umiejącą kręcić loki 
poszukuje się. — Wiadomość: Salon fry­
zjerski — Kopernika 26. 

PRAKTYKANT (potrzebny db „Morskiego 
Oka" — Klementyny Tańskiej 3. 

POSZUKUJE 'się kilku1 ludzi zdolnych, wła­
dających językiem polskim i ukraińskim 
w słowie i piśmie, najchętniej tow. par­
tyjnych, orientujących się w pracy or­
ganizacyjnej na prowincji. Zgłoszenia na­
leży nadsyłać do Administracji „Dzienni­
ka Ludowego" pod szyfrą „Praca".

Dalszy wykaz wolnych posad w na­
stępnym numerze.

0 czem wiedzieć warto?
Powszechne nauczanie elementarne za­

początkował w r. 1771 słynny pedagog 
szwajcarski Pestalozzi. Głosił on, iż nędza 
i złe obyczaje wśród ludności zwalczone; 
być mogą przez naukę powszechną. Przez 
swą niezmordowaną pracę pedagogiczną 
i swe zasady Pestalozzi stał się założycie­
lem współczesnej szkoły powszechnej. On 
także pierwszy dał myśl nauczania za«- 
wodpwego i utworzenia szkoły rolniczej.

Pierwszy balon sporządzili w r. 1782 
w Annonay bracia Mongolfier, Francuzi.

O G Ł O S Z E N I A
DOM OPAŁOW Y

dla wielkiego Lwowa i okolicy Lwów, ul. 
Brajerowska 14, te l. 105.46 dostarcza węgiel 
Górnośląski z kopalń Górnośląskich oraz 
drzewo rębane z dostaw ą do piwnic
po cenach najniższych. — Dostarcza również 
węgiel w workach plombowanych a 50 kg. 
i drzewo a 50 kg. 828

ŁÓŻKA na raty:
Kuchenne 12 zł., Siatkowe 40 zł., W ieszadło 
stojące 20 zł., Druciane wkłady 26 zł.
M  J t  T P D  J t f C  -  3 poduszki 25 zł., włosien- r lA  I C ltA lC : ne 65 zł. T a p c z a n y  hi­
gieniczne 50 zł., dziecinne łóżeczka 50 zł., mo­
siężne 180 zł. poleca fabryka

ZAKS
tel. 79-99 737

Likwidacja
„Jedność" Spółdzielnia pracowników P. K. P. 
z o er. odtjow. w Samborze nastała rozwiązaną 
l uchwała Sądu Okreaowesp w Samborze z dnia 
19. X<I. 1931 Firm. 311—31 Sp. IV. 45 Wdro­
żono iei 1 ikwidńcię. Ogłaszając powyższe* wzy­
wamy wierzycieli, aby -w przeciągu roku. licząc 
od dnia ostatniego oroszenia, zgłosili u  nas 

swe wierzytelności.
Z a  Spółdz. „Jedność" w likwidacji 

I Z ,  Leixner mp. Czyżewlcz Jan mp.

K U P N O  fi S P R Z E D A Ż

BEZPIECZNA l korzystna lokata, w parcelach 
tanio db nabycia, szczególnie nadających się 
dla P .  T. urzędników, nauczycieli, kolejarzy, 
tramwajarzy przy ul. Okreżiłei l Lubieńskiej 
Teren równy, zdrowy, suchy i słoneczny. — 
Wiadomość u p. Langa na miejscu1, lub cukier- 
nla „Danusia" Rynek 35._______________ 10

NASIONA KONTROLOWANE we wielkim wybo­
rze. Najważniejsze odmiany w paczkach po 
zniżonej cenie 15 gr. DR. Z. BACH. Rynek 2. 
{Róg Dominikańskiej) Lwów. Tel. 67-32.

MATERJAŁY elektrotechniczne najtaniej sprze- 
daje Elektrokabet. Kopernika 10, tellef. 14-21.

RZADKA OKAZJA. Bardzo tanio kupić można 
zaraz realność za rogatką Żółkiewską, przy 
głównym trakcie. Dom murowany. 8 ubikacyj, 
podpiwniczony, blachą kryty, frontowy lokal, 
sklep dobrze prosperujący. Dwa budynki go­
spodarcze. 300 sążni ogrodu frontowego, ze 
saldem 1 studnią. Cała realność opar kanion a. 
Zaraz sprzeda Welntraub. Zniesienie koło 
Kronika. i . •

BATERJE CODZIENNIE ŚWIECE po 50 grosz? 
sprzedaje „LUX" Akademicka 14. Latarki e- 
lektryczne od' zł. 1.50.

PRZEM Y SŁ i RĘKO DZIEŁO

WAŻNE dla miłośników l posiadaczy gramofo­
nów. 30 płyt miesięcznie za 5 zł. pierwsza w y  
pożyczalnia l sprzedaż ołyt oraz gramofonów 
„OLIMPIA" Lwów, plac Strzelecki 12 a. (róg 
ul. Grodzickich) Telefon 13-33. Na zabawy l 
przyjęcia domowe, wypożycza się gramofony 
t płyty na dnie pojedyncze. — Przyjmuje się 
gramofony do naprawy. 34

PRACOWNIA OBUWIA, wykonuje wszelkie ro­
boty meskie. damskie l dziecinne po cenach 
przystępnych w firmie HENRYK BURZYCKI 
Lwów ul. Głowa 14. 61.

ZA DARMO CHODNIKI. Pozbieraj odpadki ma- 
terjałów. pozszywaj, przynieś do Tkalni Ka- 
wuty. Ctesolióskich 10. 62.

PRALNIA. LEGJONÓW 37. Wspaniale wyprany 
kołnierzyk 18 gr.. pół sztywny 15 gr. Ubranie 
chemicznie czyszczone zł. 6.—. Kostjum zł. 
6.— l t. p. poleca: PRALNIA. LWÓW-, LE­
GJONÓW 37. 54

PRACOWNIA OBUWIA wykonuje wszelkie robo­
ty meskie, damskie 1 dziecinne po cenach 
konkurencyjnych, za zelówki i obcasy męs­
kie 5 zł., za zelówki l obcasy damskie 3.50 zł. 
meskie obcasy 1.50 do 2.— zł., damskie obca­
sy —.80 gr. do 1.— zł. poleca firma A. PU­
DER. Lwówt ul. Ruska 6. I. piętro. 55

EBRD- SCHNEIDER. Pracownia art. mebŻarska, 
Lwów. uZ. Łyczakowska 27. Wykonuje meble 
w nowoczesnym stylu. Listy z najwyższem u- 
znamem od JWP. Alfreda hr. Potockiego w 
Łańcucie, od JWP. Dr. Demianowskiego we 
Lwowie i t. d. E. SCHNEIDER. 69

PRACOWNIA OBUWIA JAN MUSZYŃSKI. Lwów 
ul. Bernardyńska 3. łub Wałowa 23, wyko­
nuje wszelkie obuwie sportowe, luksusowe, 
spacerowe, jakoteż warstat reperacyjny po 
cenach bardzo niskich, oraz śniegowce i ka­
losze. 60.—

MEBLE I S PR Z Ę T Y l
ZANIM zakupisz MEBLE, przyjdź a urzekonasz 

się. że takowe otrzymasz najtaniej u HE- 
SZELESA. Lwów, KOPERNIKA 23 Róg ul. 
Wronowskiej. — Firma ta sprzedaje na raty 
długoterminowe, a to na dwa lata MEBLE 
wszelkiego rodzaju po cenach konkurencyj­
nych l ściśle gotówkowych. 181

PRZEROBIENIE łóżek żelaznych,, siatek drucia­
nych. materaców, otoman.kanap', wraz z de­
zynfekcją w jednym dnia wykonn/e fabry­
ka ZAKS. Lwów, Lindego 6, teł. 79-99. 778

j  W o ln e  i p o s z u k iw a n e  p o s a d y  j

MIŁA, INTELIGENTNA, niezależna osoba, łat 
32. zajmie się życzliwie domem samodzielnie 
u jednej, ewerfialnie dwóch osób. Łaskawe 
zgłoszenia: dla J. K. ul. Piekarska f. 93, I. 
pi. z listami WP. Krejczony. I ■ 1

Prenumerujcie
Dziennik

Ludowy

Balon ten, otwarty na dole, wznosił się ^  
do góry zapomocą powietrza ogrzanego* 
przeiz ogień rozpaSony pod otworem. W; 
następnym roku pierwsi wznieśli się w1 
górę Pilatre de Rozier i Arlandes, w: 
tymże samym czasie fizyk paryski Charles 
zbudował balon, który napełniony wodo­
rem wzniósł się wraz z nim do wysokości 
3467 metrów. Zaznaczyć wypada, żę 
wszyscy ci praszczurowie obecnego lot­
nictwa okupili swe śmiałe próby... śmiercią.

Zniesienie niewolnictwa w kolonjach 
angielskich ustanawia parlament angielski 
w r. 1792 według wniosku Wilberforce‘a. 
Dotąd czarni, przedmiot handlu między­
narodowego, wyjęci byli z pod praw chro* ^  . 
niących życie i mienie człowieka. W nie4 
których krajach niewolnictwo istniało jesz-* 
cze prawie do roku 1925. Tak n. p. wi 
Nepalu u podnóża Himalajów niewolni-S 
ctwo oficjalnie zniesione zostało dopiero 
w roku 1925.

Naliczono w drobniutkiej kropelce 
wody, uczepionej ma 'ostrzu szpilki, niewti 
dzialnej dla oka nieuzbrojonego, wynoszą­
cej tysiączną część milimetra sześciennego, 
z górą dwieście dwadzieścia pięć mil jo- 
nów cząstek.

(W: tejże samej cząstce kropli wody, 
jest więcej atomów1, aniżeli gwiazd na 
całem niebie, znanem astronomom, uzbro­
jonym w najpotężniejsze teleskopy.

Powietrze otaczające nasz glob ma 
własność rozpraszania światła. Dlatego też 
w dzień wszystkie przedmioty są oświetlo­
ne, a niebo jest jasne. Gdyby powietrza 
nie było, niebo wydawałoby się czarne' 
także i iw dzień, na tern tle zaś widzieli­
byśmy złocisty krąg słońca i gwiazdy.

1 Maszyna parowa skonstruowana zo­
stała w roku 1769 przez Jamesa Watt& 
w ten sposób, że mogła być zastosowana 
tam, gdzie chciano zastąpić pracę mięśni. 
Odtąd rozpoczyna się rozwój maszyny pa­
rowej do rozmiarów! współczesnych z za­
stosowaniem do wszystkich dziedzin życia 
ludzkiego. Dziś maszyny te stopniowo u- 
stępują miejsca elektrycznym, które są 
wydatniejsze i nadzwyczaj wygodne, szcze­
gólnie w połączeniu z naturalnemi źródła­
mi energji w przyrodzie.

Maszyna do pisania wynaleziona zo­
stała w roku 1868 przez Amerykanina 
Lathama Sholes. Wynalazek jego polegał 
na urządzeniu ruchomej klawiatury, jak 
w forteppianie, przyczem klawisze połą­
czone były z czcionkami, sznurkiem. Za 
uderzeniem klawisza odpowiednia czcionka 
cisnęła na podłożony arkusz papieru, po< 
zostawiając na nim drukowany znak. Wi 
roku 1873 ulepszony model takiej maszy- 
|iy i wszystkie swoje prawa do niej sprze­
dał Sholes nowojorskiej fabryce broni 
„Remington" za cenę 12.000 dolarów. — 
Pierwsze „Remingtony" były bardzo pry­
mitywne, późniejsze typy, coraz więcej u- 
doskonalone, zaczęły różnić się od pietf-' 
wo wzoru.

Most żelazny po raz pierwszy zbudo- * 
wamy został w Coalbrookdeale w Anglji 
w roku 1779. Odtąd buduje się wyłącz-* 
nie na większych odległościach tylko mo-i 
sty żelazne o konstrukcji kratownicowej!, 
która zapewnia im wytrzymałość, a tem 
samem wyższość nad mostami drewniane- 
mi, które ciągle trzeba naprawiać i chronić 
przed przeciążeniem. Obecnie stosuje się 
mosty żelazno-betonowe, lepsze o tyle od 
żelaznych, że są tańsze i łatwiejsze dci 
konserwacji, a co najważniejsza ognio-* 
trwałe. i ! i
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Nie byłoby rzezi na Wschodzie,
gdyby nie pomoc kapitału.

23.000 zabitych i rannych.WARS-ZAWA, 5 marca (Tel. wł.). 
Wczorajszy „PopuIaire“ organ francuskiej 
partji socjalistycznej zamieszcza rewelacyj­
ne szczegóły o dostarczeniu przez kraj$ 
europejskie broni państwom wojującym na 
Dalekim Wschodzie i o scentralizowaniu 
w Hamburgu handlu bronią z Dalekim 
Wschodem. Z portu tego odpływają co* 
dziennie okręty, wiozące nie tylko zwykłą 
amunicję, lecz i gazy trujące. Przez port 
hamburski przechodzą zamówienia z Frań 
cji, Anglji, Niemiec i z Belgji. •

GENEWA, 5. 3. Przewodniczący de­
legacji chińskiej w Genewie zakomunsfl 
kował wczoraj przedstawicielom prasy 
sensacyjne szczegóły, dotyczące eksportu 
broni i amunicji z państw europejskich 
do Japonji.

, Francja m. in. wysłała na Daleki 
Wschód wielkie transporty ^kulomiotów, 
czołgów i bomb na sumę ponad 1 0 0  mil­

ionów franków. Pozzatem stale odchodzą 
transporty z Anglji, Belgji, Niemiec, Pol­
ski i Czechosłowacji.

Delegat chiński wyliczył dokładnie 
daty wypłynięcia parowców naładowanych 
tysiącami skrzyń materjałów wybucho> 
wych, amunicji, karabinów maszynowych 
i wszelkiego rodzaju materjałów wojerP 
aych.

Wedle twierdzenia delegata chińskie­
go transporty broni i amunicji odchodzą 
z polskiego Śląska, {przyczem wysokość 
zamówień przekracza trzy miljony. dola­
rów (?)

Nie próżnuje też francuska fabryka 
Schneider i Qreusot znana i w Polsce 
z tego, że wydzierżawiła na szereg lat 
linję kolejową Śląsk—Gdynia. Fabryka ta 
dostarczyła japonji 2 0  ciężkich czołgów.

Zamówienia japońskie w Anglji mają 
przekraczać 25 mil jonów (dolarów.

Delegat chiński demaskuje wiarołomstwo Japonji.
GENEWA, 5. 3. Na posiedzeniu Ko

misji główniej Zgromadzenia Ligi Naro­
dów w dniu 3' bm. przedstawiciel Chin, 
dr. Yen, odczytał depeszę, otrzymaną do­
kładnie przed 10-ciu minutami. Donosi 
ona. że w tej chwili lądują pod Szanghai- 
jem dalsze posiłki japońskie w ilości 35.000 
ludzi. Oddziały japońskie posuwają się

\  „Wojna Japonji z Rosją nieunikniona".

wzdłuż linji kolejowej Szanghaj—Nankin.
Pułki chińskie, broniące fortów Szang­

haj,skich zostały wybite co do nogi, a cu­
dzoziemcy byli świadkami, jak ludność 
wiejska musiała pod bagnetami japońskie- 
mi rzucać do rzeki tysiące trupów swoich 
żołnierzy.

AtOSKWA, 5. 3. „Izwcstja" ogłaszają 
treść listu, jaki (wysłał konsul japoński 
we Władywostoku do swoich władz na­
czelnych.

Konsul pisze, że Sowiety ściągają już 
od grudnia ub. r. wojska do Władywo, 
stoku. •

Obecnie w rejonie Władywostoku, Li­
go Ino j i Razdolnoj znajdują się około dwa 
korpusy. Łącznie z wojskami, rozlo- 
kowanemi w Szepietowie, Barabaszu i Spaś 
kom. znajduje się około 1 0 0 .0 0 0  żołnierzy. 
We Władywostoku, jak również na wyspie

Ruskiej, ustawiona została baterja ciężkiej 
artylerji. Fabryka jodu zamieniona zostały 
na fabrykę gazów trujących. Do Włady­
wostoku Łtale nadchodzą pociągi z amu­
nicja. USęUryjska kolej na całej przestrzeni 
jest strzeżona przez komunistów’ i komso­
molców. c

W dalszym ciągu konsul pisze, że 
według zdania jego informatorów, 

zderzenie pomiędzy Japonją a Zwią­
zkiem sowieckim jest nieuniknione —

i nastąpi w ciągu najbliższych trzech do 
czterech miesięcy.

przed strajkiem.
Drohobycz.

Strejk konsumentów prądu elektrycz­
nego w innych miastach Polski, nie pol- 
został bez wpływu i na nasze Zagłębie.

Jak nas informują w najbliższych 
dniach, ma się odbyć zebranie konsumen­
tów prądu w Borysławiu celem powzięcia 
ostatecznych uchwał, żądających wydatne­
go zniżenia opłat. Są one bowiem daleko 
wyższe, aniżeli w największych miastach 
Polski. )

Właścicielem elektrowni która zasila 
w prąd elektr. Drohobycz i Borysław, jest 
francuska firma „Premier" (Małopolska) 
która niejako na podstawie specjalnie za­
wartych umów, dostarcza prądu magii- 
stratom obu miast sąsiednich, te zaś do­
liczywszy dopiero różne podatki, opłaty 
i* dopłaty, ściągają je z konsumentów.— 
'Jasną jest rzeczą, że magistraty muszą na 
tym interesie nietylko „sumiennie" zarobić, 
ale także utrzymać pokaźną cyfrę dyrekto­
rów od elektryki, referentów, inkasentów 
itp., no a firma sama od siebie, też ustala 
„przyjacielskie" ceny. /  1

W surniei i w praktyce opłaty te przed 
stawiają się następująco: 1 kilowat prądu 
liczy n. p. magistrat drohobycki a 84 gr: 
plus 10 proc. podatek państw. 9 gr., plus 
10 proc. podatek na bezrobotnych 9 gr, 
plus za licznik ?! miesięcznie 1.20 zł. Jeśli 
przyjąć skromnie konsumcję światła na 
1 małe mieszkanie 1 0  kilowatów miesię­
cznie, to łącznie wynosi to 10.53 zł., czyli 
przeciętnie kilowat 1.06 zł.

Prąd dla celów przemysłowych płaci 
się a 33 gr. '

Jeśli porównać te stawki, z cenami

zawiedzionej m m .
W Janowie pod' Lwowem, rozegrała sie w 

piątek rano krwawa tragedja. na tle zawiedzionej 
miłości. , . '

30- letni urzędnik Tadeusz Nowicki, po 
żywej wymianie słów z nauczycielką Mar ją
Kaczkówną. do której pała od dłuższego c -̂asu 
afektem miłosnym, dał do niej dwa strzały z 
rewolweru, raniąc ją w prawy bok i szyje. Cię­
żko ranną tKaczkównę odwieziono do szpitala. 
Sprawce zamachu aresztowano.

innych miast, n. p. Przemyśla 70 gr., —* 
Lwowa (o ile nam wiadomo) około 6 6  gr. 
zaś dla celów przemysłowych 24 groszy, 
zupełnie nie można się dziwić, że duża 
ilość mieszkańców, któraby w normalnych 
warunkach była głównym odbiorcą prą-: 
du, bojkotuje te nowoczesne, a tak dro­
gie wygody, liczni zaś konsumenci 
słusznie domagają się.obniżenia ceny, gro­
żąc strajkiem. Nie ma bowiem żadnej u- 
sprawiedliwionej przyczyny, dla którejby 
prąd w zagłębiu, miał być o 10 0  procent 
droższy, aniżeli we Lwowie. i

PARYŻ. 5. marca. (PAT). Francuscy 
rzeczoznawcy wojskowi obliczają wysokość 
strat dwóch przeciwników w ciągu 25 dni 
walki na 23.000 zabitych i rannych.

Szkody materjalne w Czapiei i JCiang 
Wan wynoszą w przybliżeniu 600 miljo- 
nów dolarów.

„Tasiemka11 kawalerem 
Krzyża Niepodległości.

„Robotnik" podając dalsze rewelacje 
o; warszawskim „Al Caponie" to jest ra­
dnym bebesowskim Łukaszu Siemiątkow­
skim - „Tasiemce" donosi, że niedlawno 
został on odznaczony Krzyżem Niepodle­
głości z mieczami. Jest to najwyższy sto­
pień odznaczenia za pracę dla... Niepo­
dległości' Polski.

Krzyż ten nadaje się wyłącznie za 
wystąpienia bojowe. „Robotnik" domaga 
się, ,aby Kapituła Krzyża wyjaśniła, za’ 
jakie to czyny bojowe p. „Tasiemka" o- 
trzymał to odznaczenie. ;

Podróż Piłsudskiego z
WARSZAWA, 5 marca (Teł. wf.J. 

Z Bukaresztu nadeszły późnym wieczo­
rem oficjalne wiadómośti w sprawie wy­
padku marsz. Piłsudskiego w Konstancy. 
Wedle tych relacyj1 Piłsudski przybył o- 
negdaj do Konstancy i. o godz. 3-ciej wy­
jechał na pokładzie statku „Romania". 
Okręt ten zderzył się na morzu z okrę­
tem „Dacia", przyczem ,Romania" dó- 
znała nieznacznych uszkodzeń balustrady 
okrętowej i im usiała wrócić do portu. Po 
dwóch gotiźinach naprawiono uszkodze­
nia i o godzinie 10 wieczorem Piłsudski 
na pokładzie „Romanji" wyjechał do 
Egiptu. V

WARSZAWA, 5 marca (Teł. wł.J. 
Do Warszawy nadeszła wiadomość, że 
marsz. Piłsudski na statku „Romania" 
przypłynął do Konstantynopola gdteie za­
trzymał się na chwilę. Marsz. Piłsudski 
przyjął r,adcę ambasady Gawrońskiego i 
gubernatora Konstantynopola.

Statek wyjechał dalej. I 
Min. Józef Piłsudski wyjechał na po­

łudnie, podobno do Egiptu i Palestyny. 
W podróży tej nie ma nic nadzwyczajne­
go, gdyż nie tak dawno jeździł już do Ru­
mun jf, skąd wcześniej niż przewidywano

powrócił, a w roku zeszłym w tymsamym 
mniej więcej czasie bawił na Maderze. Do 
dziś jeszcze odżywają się echa owej maso­
wej propagandy kartek imieninowych’ 
przez szkoły i /urzędy.

Wprawdzie i W roku zeszłym podróż 
na Ma derę otaczano wielką taj emnicą, o- 
becnie łączono ją z jakąś uroczystością 
wojskową w  Rumunji..., która się w-całd 
nie odbyła. A także wysłano z Gdyni na­
około Europy specjalny statek polski „Nie­
men", zaopatrzywszy go w specjalną za­
łogę wojskową. Tymczasem p. Piłsudśki 
pojechał z Rumunji do Egiptu statkiem’ 
rumuńskim, który podóbno utrzymuje sta­
łą komunikację z Egiptem. Czy „Niemen** 
będzie eskortował tamten statek jako or­
szak marszałkowski, czy też po niepo­
trzebnej podróży na Czarne Morze wróci 
do Gdyni. Jeżeli wróci, to poco tam jeź­
dził ? Czy placówki polskie nie mogłv! 
się poinformować, że istnieje komunikacja 
z Egiptem bez pomocy floty polskiej ? 
Wszak droga ta jest w Polsce znana, gdyż 
wielu obywateli żydowskich z Polski tąj 
drogą jeździ do Palestyny. Można się by­
ło o tern dowiedzieć na Nalewkach vvi 
Warszawie. !

Z teki obłąkanego.
Lwowskie !„Słowo Polskie" coraz czę 

ściej daje swym nieszczęśliwym czytelni 
kom taką pełną fałszowi i wszelkiego sen­
su pozbawioną strawę do czytania, że są 
oni pożałowania godni.

Ale wie wczorajszym numerze znaj­
dujemy rekord1. Widać postęp niebezpiecz­
nego szału doszedł tam do takiego na­
pięcia, że konsyljum lekarskie stało się 
koniecznością. Znajdujemy tam bowiem 
naczelny artykuł, w którym autor twier­
dzi, ze „nastąpiło załamanie się rzeczowej 
racji bytu sejmowej opozycji pomajowej";

...„okres ten ujawnił zjawisko niezmier­
nie charakterystyczne: całkowitą zbędność 
takiej opozycji w Państwie"; !

...„opozycja, która i w pozytywnenj 
działaniu i w negacji jest bezradna i bW  
płodna, taka opozycja jest zbędna**;

„W parlamencie, ze względów licz­
bowych (! ?) być może, że ludzie, tj1. ży­
we istoty podnoszące się lub siedzące

w warsztatach kolejowych.
W piątek 4 marca pracownicy kole-  ̂

jówego warsztatu głównego przez jedną 
godzinę od 1 0  do 11 na znak solidarności 
ze stojącymi w walce górnikami zagłębi 
dąbrowskiego i krakowskiego, również 
celem zaprotestowania idącej w nieskoń­
czoność redukcji personalnej, czasu pracy, 
zarobków i ograniczaniu w dotychczaso­
wych uprawnieniach ogółu pracowników 
kolejowych (emerytury, urlopy wypoczyn­
kowe).

Na zgromadzeniu doraźnem, które ży­
wiołowo się sformowało, uchwalono rezo­
lucję w powyższym duchu, poczem przy 
śpiewie Czerwonego Sztandaru po upły­
wie pełnej godziny wiecujący pracownicy 
rozeszli się do swych miejsc pracy, po­
krzepieni objawem solidarności i w poczu­
ciu siły, której tak klasie pracującej bar­
dzo potrzeba wobec zbliżających się nie-) 
uchronnie wypadków.

18 — 3 0  czerwca.
Zarząd! Targów1 Wschodnich komuni-

W uwzględnieniu wyjątkowych oko- 
.icznośti, związanych z obecną sytuacją go­
spodarczą i licząc się z potrzebami tych 
gałęzi wytwórczości, których zamóówienia 
i transakcje przypadają głównie na sezon 
letni, Komitet Wykonawczy Targów Wsch. 
postanowił tegoroczną rewję XII. Targów

Wschodnich odbyć odmiennie, niż w latach 
poprzednich, w terminie znacznie wcześ­
niejszym, i wyznaczył go na czas od 18 
do 3Ó czerwca. Akcja, wdrożona celem 
zmobilizowania udziału wystawców w no­
wym terminie, spotyka się wśród stałej, 
dotychczasowej klienteli Targów z życzli- 
wem przyjęciem. i i * i

i , . i: :: I i I 1 t >

przy głosowaniu, są jeszcze potrzebne. W 
życiu państwa, merytorycznie — opozycja 
taka już jest niepotrzebna**.

Warjat! Pisze tak, jakby opozycja W 
Sejmie i społeczeństwie istniała z łaski 
obozu pomajówego, a nie jako żywy i ctofc 
raz bardziej rosUący protest przeciwka 
temu wszystkiemu, co w okresie pomajo- 
wym doprowadziło do dzisiejszej, tak smm 
tne; rzeczywistości. 1 - ,

Na tyle jest autor powyższych spo< 
strzeżeń przytomny, czy łaskawy, że nid 
podaje sposobu pozbycia się tej „zbędUej" 
opozycji.. Doświadczenie bowiem uczy, Żd 
ona dobrowolnie nie ustąpi, a nawet ma 
tendencje wzmacniania się. Gzy chce ją 
zamknąć ńp. db Brześcia ? Ale była iuŻ 
taka próbą i* kończy się nieprzyjemnymi 
niepowodzeniem. 1

Ale lnie koniec na tern owych „uczo­
nych** obserwacji. W tymsamym artykulti 
znajdujemy; /

„Obóz państwowy w parlamencie stal 
się rzeczowo całkowicie samowystarczal­
ny, dóświadczenie kończącej się sesji, sesji 
bezprzykładnie pracowitej i bogatej ‘w akty 
ustawodawcze, idótyczące wszystkich dzie­
dzin życia... to- doświadczenie Uczy, że Blok 
posiada dostateczną ilość sił rzeczowo i 
twórczo- dó pracy państwowej przygotowa-

Czy samowystarczalni ? Do głosowa­
nia istotnie wystarczająca gromada. A' 
skąd się gromadą tak wielka wzięła ? Ileż 
ona czerpała i czerpie z państwa ? Re­
daktorzy „Słowa Polskiego** też mogliby 
na ten temat dość dUżo powiedzieć. Czy 
sesja była pracowita ? Dla obozu pomajo- 
wego w Sejmie „praca** ta polegała na 
siedzeniu) i ^stawaniu podczas głosowania. 
Czy blok posiada dostateczną ilość sit ?, 
Po owocach ich pracy, poznacie ich... Po­
znało te siły społeczeństwo -całe tak grun­
townie, że dziś broni się już przed nimi 
wszystkimi dostępnymi mu środkami.

Jeszcze jeden cytat. W dzisiejszymi 
„Słowie Polskiem" tenis,am autor, 'prze­
ciwstawiając stosunki z przed maja z po- 
majowymi pisze dosłownie: i i , ^

„Właśnie w tern jest najistotniejsza róż 
nica między smutne m wczoraj, a rado­
sne m dzisiaj**. i

Radosne dzisiaj!!
Szaleniec. Z takim dyskutować nie 

można. Takiego żadne argumenty nie prze 
konają. Tu już tylko psychjatrzy mają 
głos. i i - -
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K ron ik a .
Lwów, 5 marca 1932

TEATR WIELKI:
Sobota o 4 „Sen nocy letniej".

> Sobota o 8 „Ludzie w hotelu".
Niedziela o 4 Opera, 

f Niedziela o 8 „Ludzie w hotelu".
Poniedziałek o 8 „Ludzie w hotelu".

TEATR ROZMAITOŚCI:
Sobota o 8 „Szczęście od jutra".

- Niedziela o 4 „Roxy".
Niedziela o 8 „Szczęście od jutra".
Poniedziałek o 8 „Szczęście od jutra".
Wtorek o 8 „Szczęście od jutra".

TEATR ŻYDOWSKI ui.‘‘ Jagiellońska.
Sobota o 3.30 „Dziewczę murzyńskie".
Sobota o 8.15. „Icykl".

JASZCZOWA EMIL JA, siostra tow. 
Artura Hausniera, zmarła po długiej cho­
robie dinia 2 bm. Zmarła współdziałała 
zawsze w kołach niepodległościowych, w 
tej też atmosferze wychowywała swoje 
tizieci. W r. 1918 utraciła w walkach o 
Lwów jedyniego syna Tadeusza, ucznia 
8  klasy IV gimn., który zaraz pierwszego 
dnia pospieszył w szeregi obrońców, aby 
już dinia trzeciego złożyć swe życie na od­
cinku wuleckim. Zmarła osierociła córkę 
Stanisławę, żonę docenta Uniwersytetu dr. 
Czyżewskiego.

Pogrzeb' przy licznym udziale znajo­
mych i przyjaciół odbył się wczoraj. Na 
ręce rodziny przesyłamy wyrazy serdecz­
nego współczucia.

RZECZY ZNALEZIONE. W obrębie miasta 
znaleziono szereg przedmiotów1 jak kilka ze­
garków portfele, bransolety, walizki teczki, 
kurtki krawaty, klarnet z futerałem, paszpor­
ty. kapelusze meskie l damskie, ubrania, bie­
liznę l Ł p. Przedmioty te można odebrać w 
Wydziale VI. Magistratu, Ormiańska 23, III. 
p. nr. drzwi 6. między 11 a 13 god2.

DWA NAGŁE SKONY W HOTELU EURO- 
PEJSKIM. Dwa nagłe skony, notuje w dhlju (wczo­
rajszym kronika Pogotowia ratunkowego, przy- 
czem dziwnym ^biegiem okoliczności oba te wy­
padki wydarzyły sie w pokojach hotelu Euro­
pejskiego. Rano zmarła tam nagle M. Popław­
ska licząca 38 lat ,żona rotmistrza, stacjono­
wanego na Wołyniu. Przybyła on przed kilku 
dniami do Lwowa w towarzystwie brata i i o- 
koło goaz. 5-tej nad ranem zakończyła życie.

Drugi wypadek zdarzył się w tym samym 
hotelu w południe. Nagie zmarła na udar serca 
Erna Dębicka, licząca 64 lat. żona inżyniera 
powiatowego.

PO REWIZJI U PASERÓW. Wydział śled- 
iezy we Lwowie zakwestionował w czasie rewizji 
u  paserów większą ilość biżuterjl jak: łańcuszki, 
zegarki złote męskie l damskie, pierścionki * 
brylantami, obrączki ślubne zloet, z monogr, 
u,,L. M." z datą 30. 9. 1905 fr. oraz srebrne na­
krycie stołowe z mon .„M. O."

Powyższe przedmioty można oglądnąć w 
Wydziale śledczym ul. Kazimierzowska w go* 
-dżinach urzędowych.

KRADZIEŻE. Dziś w nocy skradziono Mun- 
tiowi Maurycemu (Friedrichów 4). futro podbite 
tchórzami, srebrne nakrycie stołowe, oraz usz- 
kodzono kasę ogniotrwałą.

Ogólna^ szkoda wynosi około 7.400 zł.
W dniu xvczorajszym skradziono Kaniowel 

Zofjl (Grochowska 56). damski płaszcz oraz 
bieliznę, ogólnej wartości około 500 zł.

Na srebrnym ekranie.
Któż z nas nie czytał i nie zachwycał się 

epopeją światowej sławy, powieścią historycz­
ną „QUO VADIS". Książka ta tembardziei 
jest nam drogą, że napisana została prze2 ro- 
tiaka naszego, jednego z najświetniejszych po- 
•wieściopisarzy polskich. Henryka Sienkiewicza,

Wszyscy wzruszaliśmy -sięs przed oczyma 
pojawiała sie wspaniała i groźna zarazem wizja 
zabaw l orgij starego Rzymu, krwawych rzą- 
dów tyrana Nerona, cudnej idylli miłosne! Eu­
nice, 1 Petronjusza, bohaterstwa wiernego Ur­
susa. a jednocześnie bohaterskie* Śmierci mę­
czeńskiej. pierwszych wyznawców nauki Chry­
stusowej l cudownego nawrócenia Wlnicjusza.

Wszystkie te sceny danem nam jest oglądać 
paz jeszcze ale nie obrazami własne i  wyobraźni 
lecz na arcydziele filmowem. „QUO VADIS" 
iw którem dane historyczne l obyczajowe e- 
pokl zostały ściśle zachowane a główne role^ulu- 
blonych lub znienawidzonych przez nas boha­
terów tego arcydzieła odegrane są z maestrją 
przez świetnych artystów tej miary co Emil Jan- 
nigs, Rina de Liguoros. Lilian Hall- Davis i 
Alfons Fryland.

Film ten wyświetlają Kinoteatry: „KOPER­
NIK" 1 „MARYSIEŃKA".

... ..........—

[iłopiet p i r a i l o i ł  siostrzyczkę.
Terenem straszliwej zbrodni, stała sie ie- 

tiina z osad pod Szczuczynem, w której zamiesz­
kiwał dość zamożny wieśniak Salczyńskl z ro ­
dziną. - _ .

Przed kilku dniami Salczyńskl zabił wie- 
blł wieprza, a ćwiartowaniu i soleniu mięsa 
przyglądały sie dzieci: 6- letni Antoś, 4- letnia 
jMałgosia l 2- letni Kazik.

Wczorai Salezyńscy pojechali za zakupami 
db miasteczka,, powierzając dzieci opiece sąsiad­
ki która po nakarmieniu ,lch„ powróciła do 
swe i chatv a  .wted^ 6- letni Antoś zauro-po- 
nował siostrzyczce - ażebv Zabawili sie w p i e ­
prza". _ I '

Dzieci zgodziły się. wobec czego malec u” 
zbrojony w młotek zadał kilka ciosów w głowę 
swei siostrzyczki a następnie pokrajał ją no­
że 1 razem z braciszkiem złożyli straszliwe 
szczątki w szaflikuprzysypiając je solą....

Po powrocie rodziców, matka na widok 
straszliwe! zbrodni padła trupem. Pękło jet 
serce. Salczyńskl dostał pomieszania zmysłów'.

Z miasta otrzymujemy następujący apel do 
Magistratu, który oby odniósł skutek.

„Czytelnicy „Dziennika Ludowego" zwra->
ca ją sie do Szanowne i Redakcji z prośbą, aby 
zaapelowała na łamach swego pis,ma do Magi­
stratu w sprawie rozkopania ul. Anczewskich 
od dwóch tygodni. Przed dwoma tygodniami 
jeszcze rozkopano lewą stronę jezdni, praw­
dopodobnie z powodu mrozu pękła rura. a 
wobec tego. że obecnie tak często powtarzają 
slp wypadki zatrucia gazem, więc może i mie­
szkańcom uil. Anczewskich tosamo grozl?

Magistrat zaś zupełnie się o to hie troszczy.

Od czasu do czasu jakiś inżynier przyjdzie i fea> 
glądnie do wykopanych dołów, pokiwa głową 
i odchodzi.

Ponaato całe zwały śniegu zgarnięto na le­
wą stronę, gdzie brak chodnika, a obecnie gdy 
śnieg zaczyna topnieć, mieszkańcom tej stro­
ny ulicy, grozi utonięcie w błocie, a przecież 
tak samo płacą podatki jak mieszkańcy prawe i 
strony, którzy posiadają chodnik. Od kilku lat 
apelujemy bezskutecznie do Magistratu o cho­
dnik. może tym razem apel za pośrednictwem 
Szanownego pisma odniesie pożądany skutek.

Czytelnicy „Dziennika Lud."

Na froncie strajkowym bez zmian.
WARSZAWA. 5. marca. (teł. wł.) W sze- . Wzburzenie wśród robotników rośnie 1 zewsząd1 

snastym dniu strejku górników Zagłębia Dąbro- | wi zagłębiach tvch rozlegała -s.ie słósv -abv 
wskiego i Krakowskiego nie zaszła żadna zmia- . streik zaostrzyć przez znissianće obserwacji, 
na. Solidarność strejkuujących fest całkowita. | — —

\LONDYN. 5. marca. (Pat.) Od chwjli -fipj- 
wanla dziecka Lindbergha, dotychczas nie na­
trafiono na żaden konkretny ślad..poza jedynym 
tylko, który co najdziwniejsza prowadzi do 
Wielkiej Birytanji. Policfja amerykańska, sko­
munikowała się w nocy z londyńskim Scotland 
Yardem, jktóry wskazał na osobę b. niańki 
dziecka Lindbergha. mieszkającej w Szkocji, a 
która jest podejrzana o współudział w porwaniu 
dziecka.

NOWY YORK. 5. marca. (Pat.) Porwanie 
dziecka Lindbergha wywołuje coraz powszech­
niejsze oburzenie w opmjl Stanów Zjednoczo­
nych. Biskup N. Yorku zarządził modły na in-

tencje szczęśliwego powrotu dziecka. Do obe­
cnej chwili policja przesłuchała około 600 o- 
sób. jedną osobę policja zatrzymała. W okolicy 
Nowego Yorku znaleziono kartkę pocztową za­
powiadająca śmierść dziecka.

HOPEWELL. 5. marca. (Pat.) Wczoraj po­
południu policja aresztowała niejakiego -Patsy: 
Orlando. pochodzącego z Hopiewell, który zni­
knął stamtąd tego samego wieczoru w którym 
porwano dziecko Lindbergha l który przebywał 
w Brooklynie pod fałszywem nazwiskiem..

Orlando natychmiast zoslał odstawiony 
przez policję do Trenton. Policja odmawia udzie­
lenia wszelkich informacji.

Na p o k r y c ie  s t r a t  
z pow odu konfiskat

Zebrane przez | dw. Beilitową w Z w. Prac. 
Gmin. 13.95 zł.

Dalsze datki na ten cel. przyjmuje Admini­
stracja „Dziennika Ludowego" ul. Sykstuisikai 
21. II. p.

Komunikaty.
W PONIEDZIAŁEK, 7. bm. o godz. 7-mej 

wieczór odbędzie się staraniem Kom. P. P. S. 
Dzielnicy Śródmieście w lokalu przy ul. Syks- 
tusklej 21. II. p. odczyt tow. dr. Olszewskiego 
pt.: „Nowa ustawa małżeńska". Uprasza się
towarzyszy i sympatyków zamieszkałych w 
śródmieściu o liczny udział.

Prezydjum.
CHÓR ROBOTNICZY. „Twardowski na

Krzemionkach" sztukę ludowo- fantast. w 3-ch 
aktach J. N. Kamińskiego odegrają członkowie 
Chóru Robotniczego w niedzielę 6. marca, w 
sali Stów. Kaflarzy uf. Zielona 7. I. p. Począ­
tek o godz. 6.30 wiecz.

KOMITET PPS. Dzielnicy Gródeckiej za­
prasza Szan. Towarzyszki i  Towarzyszy na że­
branie organizacyjne Komitetu, które odbędzie 
slp W poniedziałek, dnia 7. bm. w lokalu ZZK. 
przy ul. Gródeckiej 1. 69.

Sprawy bardzo ważne. Towarzyszki prosze­
ni o są  o wcześniejsze przybycie. o godz. 18.

Nowe legitymacje do. odebrania.
Górski. Słoniowskl.

ZGROMADZENIE PARTYJNE NA LE- 
WANDÓWCE. W poniedziałek, 7. b. m. o godz. 
6-tej wiecz. w lokalu Komitetu dzielnicowego, 
odbędzie się zgromadzenie członków1 l sympa­
tyków PPS. 'i

Na porządku dziennym referat tow. K. Er- 
mlcha na temat: „Proletarjat w chwili obecnej"

Wzywa sie towarzyszy i towarzyszki o li­
czne przybycie.

Borzęcka. Pawłowski.
Z- N. M. S. 5. marca odbędzie się posie­

dzenie Z NMS. o godz. 7-mej wiec2, w lokalu 
„Dziennika Ludowego" Sykstuska 21. II. p.

Uprasza sie wszystkich członków o punktu­
alne przybycie.
> BEZPŁATNA PORADNIA dla dzieci tru­
dnych do prowadzenia. Mafii, których dzieci 
są krnąbrne, leniwe, nerwowe kłamią- słowem 
są trudne do prowadzenia, niechaj sie zgłaszają 
we uf3rkl godz. 6-tej do Poradni Tow. Przy­
jaciół Dzieci, Rulewskiego 23. II. p. II. Koło 
TUR-a. _ gdzie lekarka specjalistka, _ udziela 
bezpłatnie porady wychowawczej.. Dviecl po­
przednio zgłoszone mają pierwszeństwo.

Z TOW. PRZYJ. SZTUK PIĘKNYCH WE 
LWOWIE. W niedziele, dnia 6. marca b. n  
o godz. 11-tej przed poł. nastąpi otwarcie no* 
wej wystawy dzieł sztuki. Składają się n.a nią 
prace młodego zrzeszenia krakowskiego, herbu 
„Rogate serce" stojącego pod egidą mistrza 
szczepu Szukalskiego Stanisława._ Obok tego z 
wystawą zbiorową występuję graficzka pi. Wan­
da Korzeniowska. Wystawa obejmuje (ponadto ko­
lekcje prac. art. mai. Buczkowskiego Leopolda, 
Kunkego Emila, Lama Władysława i Maierma- 
na Józefa. Wystawa otwartą jest codziennie od 
godziny 10-tej do 15-te* popołudniu.

110.
WARSZAWA. 5. marca. (Pat.) Prasa donosi, 

że kapitan Orliński, dokonał ostatnio wspania­
łego wyczynu lotniczego. Pilot wzniósł się na 
wysokość 5.000 m. w ciągu 6. minut 1 30 sek. 
W tak krótkim czasie wysokości 5.000 metr. 
Ple osiągnął jeszcze żaden lotnik. Wyczynu 
swego dokonał kpt. Orliński sna aparacie po­
ścigowym je dno miejscowym 4ypu P. 2V z tpełinem 
obciążeniem. /

G ross na w olności
po złożen iu  kaucji.

Jak sie dowiadujemy- przebywający w wię­
zieniu śledczem Herman Gross, zostanie dziś wy­
puszczony na wolną stopię.

Zwolnienie to nastąpi na p-odśtawie postano­
wienia sędziego ślłledczego, po konferencji 2 
prokuratorem okręgowym, za złożeniem kaucjjl 
w wysokości 500 zł. Kaucja ta została jjuż wcZo- 
rai zdeponowana w sądzie.

V • • f

radiowy

I  ■ ! [  I

Z ruchu za w o d o w eg o .1
POSIEDZENIE WYDZIAŁU WYK. KomTO- 

Zw. Zaw. odbedźle się w poniedziałek, dnia 7. 
marca 1932 r. o godz. 7-mei [wieczorem.

1 1 ' Prezydjum. ■

T. U. R. - B orysław .
W niedziele. 6. bm. o godz. 11-tej odbę­

dzie sie w Domu Robotniczym odczyt tow. W. 
Markowskiego p. t.: „Drogi do zwalczania bez­
robocia". cz. I.

We wsi U łyczno w pow. drohobvckim, w 
czasie nocnej zabawy w mieszkaniu Anny Saw- 
czynowej- strzelił nieznany sprawca przez okno 
z karabinu. Z pośród siedmiu gości, nikt na 
szczęście me ucierpiał. Dak wykazały docho­
dzenia policyjne -.sprawcą j  jest .prawdopodobnie 
Mlkołai Kaszmir, .który ubiegając sie .o wzgledv 
jednej z kobiet, biorące i udział w zabawie, u- 
sIłował uśmiercić rywala Mikołaja Serwatkę.

Kuszmlra aresztowano.

H U M O R .  ’
RACJA KLIENTA. i

-- Dlaczego pani tak niegrzecznie obeszła 
sie z tą klijentką? Proszę sobie zapamiętać, 
raz na zawsze, klijenci w każdym Wypadku mają 
racje.

— Tak? Przecież ta pani ^powiedziała,
właśnie, że cały pański sklepi jest oszukańczą 
budą. !

ROZKOSZE DOMOWE.
— Co. jedzenie nie jest leszcze ,gptowe? 

Wobec tego ld'e do restauracji.,
— Ach poczekaj jeszcze 10 minut.
— A bedzie do tego czasu gotowe?
!— N.le. ale ubiorę się, aby pójść z tobą.

NA ZGROMADZENIU.
Mówca: Ten, kto ustępuję, gdy widzi, że 

nie ma słuszności, jest człowiekiem mądrym, 
Kto jednak ustępuję wtedy, gdy ma racię, ten 
jest...

Glos na sali: Napewno człowiekiem żona­
tym.

ZNA GO... '
— Mamusiu! Trzeba tatusia obudzić. !
— Poco?

NIEDZIELA 6. marca. ' '
N10.00. Nabożeństwo z Archikatedry obrz. rz - 

kat. we Lwowie. (Tr. na wszystkie st.)
11.45. Transmisja z Warszawy II. Międzynaro­

dowego konkursu im. Fr. Chopina.
11.58. Sygnał czasu, hejnał oraz odczytanie 

programu na dzień bież.
12.10. Komunikat meteorologiczny.
12.15. Dalszy ciąg transmisji z Filharmonii W ar­

szawskiej.
14.00. Dialog *Jo co natważnieisze" w opr. ł>. 

dr. Bohdana Dederki.
14.25. Muzyka z Warszawy.
14.40. „Jak dzisiaj wygląda akcja przysposo­

bienia rolniczego" wygł. prof. Józef Miku­
łowski- Pomosski.

15.00. Muzyka z Warszawy.
15.55. Program dla dzieci: a) Co się dzleie na 

świecie (radjotygodnik). h) felieton Wacława 
Frenkla pt.: „Jak zbudowano gramofon".

16.20. „Lwowskie świrki" wojackie słuchowisko-
16.40. ,fcW obronie należnego odpoczynku" — 

wygł. p. Mar ja Ankiewiczowa.
16.55. Płyty gramofonowe.
17.15. „Sródpoście w wierzeniach i  obrzędach 

ludowych" wygł. dr. K. Zawistowicz.
17.30. „Nieświadome okruucieństwa" — wygł. .

p. Konstancja Hojnacka. \ '  __ 'w
17.45. Aucycja polsko- bułgarska z okazji świę­

ta wyzwolenia Bułgarji.
18.45. Rozmaitości l odczytanie programu na 

dzień następny.
19.10. Lwowski biuletyn sportowy.
19.15. Trzy pytajniki w opr. p. M. Nowiny.
19.30. Płyty gramofonowe l sprawozdanie z ak­

cji „Radio dzieciom".
19.45. Słuchowisko.
20.15. Koncert popularny. Wykonawcy: Or­

kiestra P . R. pod dyr. J. Ozimińskiego Liii 
Makowska (skrzypce). Anatol Wroński (te­
nor) i L. Urstein (akomp.l

21.55. Kwadrans literacki. *
22.10. Koncert solisty. Pieśni Stanisława Mo­

niuszki w wyk. Jadwigi Hennert. Akomp. L. 
Urstein.

22.40. Komunikat meteorologiczny.
22.45. Wiadomości sportowe. \ ^
23.00. Muzyka taneczna z Warszawy. *

i *•
PONIEDZIAŁEK 7. marca.

11.45. Przegląd prasy krajowei.
11.58. Sygnał czasu, hejnał, oraż odczytanie pro­

gramu na dzień bież.
12.10. Koncert z płyt gramofonowych.
13.10. Komunikat meteorologiczny. t
13.15. Komunikat gospodarczy.
13.40. Pogadanka rolnicza. i
13.55. Muzyka z Warszawy. -
14.00. „Przodownik w zespole przysp. roin." 

wygł. p. J. Czerniewski.
14.15. Muzyka z Warszawy. .
14.50. Płyty gramofonowe. _
15.00. .Pogadanka historyczna dla /dzieci.
15.15. Przegląd komunikacyjny.
15.25. Odczyt z cyklu dla maturzystów1.
15.45. Giełda pieniężna oraz komunikat dla że-
* glugl lęybaków.
15.50. Odczyt z cyklu dla maturzystów.
16.10. Płyty gramofonowe. _ ;
16.20. Lekcja jeżyka francuskiego. -
16.40. Płyty gramofonowe.
17.10. „Serce jako film fotograficzny stanów 

psy cicznyhch" wygł. dr. W. Łuczyński.
17.35. Muzyka lekka.
18.25. „Pleśni ukraińskie" w wykonaniu dr. St. 

Tysiaka (tenor), akomp. p. T. Seredyńskl.
18.50. Rozmaitości 1 odczytanie programu na 

dzień następny.
19.10. „Polska i Polacy w _ li feraturze resyf* 

skiej" wygł. p. T. Parnicki.
19.30. Wiadomości spoilowe. ; 1 1 .
19.35. Płyt/ gramofonowe.
19.45. Prasowy dziennik radiowy.
20.00. Fejlcfm muzyczny.
20.15. Operetka z płyt gramofonowych „Mika- 

do" Su 11 iwan a.
21.40. F e jk |m  p>. t.: „Na Maltę" wygłosi ks. W. 

Kneblewskl.
21.55. P ł \ |/  gramofonowe.
22.30. Douatek do pras. dzień, radiowego.
22.40. Komunikat meteorologiczny.
23.00. Muzyka lekka i taneczna z kawiarni 

„Szkockiej" we Lwowie.

Repertuar kin lwowskich.
APOLLO: H,Sterowfec L. A. 3".
G AS IN O Trader Horn W. S. V an Dyke‘a. 
CHIMERA: „Kwiat Algieru".
GRAŻYNA: Yłasta Burian „Pod kuratelą". 
KOPERNIK: H. Sienkiewicza „Quo vadls‘‘. 
LEW: „Bezimienni bohaterowie".
LUNA: „Cztery pióra" ponadto komedia. 
MARYSIEŃKA: H. Sienkiewicza „Quo va- 

dLs".
MIRAŻ: „Tam, gdzie Wołga płynie". 
OAZA: „Dawid Golder".
PAŁACE: „Cygańskie romanse".
PASAŻ: Nieczynny z powodu rekonstrukcji. 
PAN: „Madame Szatan".
PROMIEŃ: „Hrabia Cadiostro".
SŁOŃCE: „Oskarżam".
STYLOWY: Pat l P atachon w konkurach, 

oraz Harry Lloyd.
UCIECHA: John Barrymore l Kamilla Horn 

„Król gór" oraz „Wesoły pechowiec".
— Bo za kwadrans czwarta i musi isc na 

posiedzenie rady miejskiej.
— Eee- daj spokój! Czy to nie wszystko 

jedno gdzie ojciec śpi?
SŁUŻĄCA do wszystkiego, z tiobremi polecenia 

ml potrzebna od zaraz. Wiadomość: Dr. Feller 
Halicka 5. miedzfyf 1 c- 3 pfolpoł.

Dalsza Redukcja
A. BARACH i

cen z powodu kryzysu ekonomicznego w znanym 
z taniości i solidności Magazyni e k o n f e k c j i  
d a m s k i e j ,  m ę s k i e j  i d z i e c i n n e j

.wów, Kaźmierzowska 14A
który posiada wielki wybór wiosennych raglanów, ubrań, trenchcoatów i t. p.
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